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Warszawa - Stuttgart 9:7
■____________________ _____________ •

Pierwszy start i pierwsza porażka pięściarzy niemieckich w Polsce

12 bramek zawiózł Rot-Welss do Berlina
F.A.C. Wiedeń - Śląslc 4:4, Cracovia - Garbarnią 7:6

Kraków
’ KRAKÓW. 6.XII. — Tel. wł. Craco- 
"via — Garbarnia 7:6 (3:1). Rramki 
dla Cracovii; Stąpień 4, Korbas 3. dla 
Garbarni Pazurek 4, Zaremba i Skóra 
po jednej.

Cracovia: Pawłowski; Lasota, Grau- 
zam; Góra, Griinberg Źiżka; Korbas, 
Stępień, Malczyk, Szeliga. Zembaczyń­
ski.

Garbarnia: Włodek. Stankusz I. 
Stankusz II, Soldan, WilczkiewicA Ha 
liszka. Harlender, Rakoczy. Pazurek. 
Zaremba, Pokus.

Z jednej strony stadionu grał we­
soło głośnik i ochoczo ślizgano się na 
tc rze lodowym obok mimo grubej war 
stwy śniegu, toczyła się okrągła piłka. 
Pomimo grudnia, mrozu i śn egu dwa 
ligowe zespoły Krakowa spotkały sie 
w meczu towarzyskim. Mecz nie miał 
znaczenia punktowego ani prestiżowe­
go. Obie strony wykazały w ' ciągu 
sezonu dostatecznie co unfeją i dlate­
go tnoże że stawka była niewielka 
że dano spokój nerwom, nie było na 
boisku niezdrowej atmosfery a spot­
kanie stało na dobrym poziomie, któ­
rego nie powstydziłaby się zielona mu 
rawa i czerwcowe słońce.

Specyficzny teren i atmosfera zna­
lazły jedynie swój wyraz w nadspo­
dziewanie dużej liczbie bramek Emo­
cjonowano się więc do syta zmiennymi 
sytuacjami, rozgrzewano zgrabiałe dło 
nie w siarczystym okiasku i z zado­
woleniem wracano do domu

O samej grze powiedzieliśmy już 
na wstępie, że była ciekawa. Owszem. 
Najeży to podkreślić, gdyż w prze­
dedniu wyjazdu Cracovii do Beri.na 
kondycja „biało - czerwonych’* i ich 
forma techniczna dają gwarancje god­
nej reprezentacji. Jakkolwiek prowa­
dzenie piłek na ciężkim terenie śnie­
gowym nastręczało trudności, to 
stwierdzić należy z zadowoleniem, że 
obie strony nie zarzuciły skłonności 
do przyziemnej kombinacji, rzadko 
tylko operując górnymi podaniami 
Mecz był właściwie walką dwu bramko 
strzelnych ataków, których akcję ułat­
wiała. kiepska forma linii defenzyw- 
nych. Zarówno obrońcy Cracovii № 
i Garbami nie popisali się 'zbytnio, a 
ostra gra braci Stanik uszów spowodowa­
ła niejeden przykry momentjpod własna 
bramką. Z bramkarzy lepiej wypadl 
Włodek. W Garbarni zadowolił Wilcz- 
kiewicz i częściowo Haliszka, który po 
rocznej przerwie^ spowodowanej stuż-

TRIUMFALNY POWRÓT Z PARYŻA
Delegatów Pol. Zw. Jeżdż.: pułk. Bachalskiego, gen. Skotnickie­

go i rtm- Kona wita prezes pułk. Brochwicz - Lewiński-

schodzi na kilkanaście minut z boiska, 
' zastępuje go Majerem, a zmiana wi­
docznie nie wychodzi na dobre Cra- 

! ccvii. gdyż w ciągu 6 minut Pazurek 
uzyskuje trzy bramki, a w 27 min. wy 
nik uzupełnia Zaremba uzyskując nie­
spodzianie wyrównanie. Pomimo na­
głej zmiany sytuacji Cracovia znów 
zrywa sie i z akcji Korbasa zapewnia 
sobie dwie dalsze bramki. Skóra tuż 
rrzed końcem może jedynie zmienić 

na 7:6.
Berwald.

dfotowice
Katowice, fr. 12. ^J®1- wf. — Re­

prezentacja Śląska ł^nbari-sdOrfer AC 
(Wiedeń) 4:4 (2:1). T. aJ»^ Scharl; ’ 
Hradecki. Pórscht: Wolf 
wirt. Weiwoda, Leinwelzen 
Kern. Wolf I.

Śląsk: Tatuś: Michalski, Krawiec: 
żurek IV. Piec II. Sitek: Piec I. God. 

(Chlebek. Cebula. Bochnia.
Mecz, mimo boiska pokrytego dość 

_______. .. . grubą warstwa śniegu, był interesuja- 
dlugo później Korbas uzyskuje piąty cy. nie zdołał go popsuć nawet fatalny 
punkt. W tym miejscu Zembaczyński sędzia, którego występ był wspania- 

i lym pokazem, jak sędziować nie nale­
ży. Nie uznał około 10 rak po obu stro 
rach na polu karnym, spalone zaś od- 
gwizdywal tylko w wypadku. gdv na 
pozycji spalonej znajdowało się 
mniej 4 graczy.

Wiedeńczycy nie pokazali nic 
lacyjnego, byli jednak dobrymi 
zentantami szkoły swego miasta. Szyb 
cy. dobrzy pod względem technicznym 
i taktycznym naogół podobali sie. Za­
rzucić im jedynie można hyperkombi-

wrócił do drużyny. W 
pomoc była limą skon- 

i elastyczną, wspólpracu- 
: i atakiem.

linie — nace- 
dywt^pTnościami. Craco-i 
’■ jień. Korbam i Szeliga ! 

Malczyk '«Ktodku nie ■ 
poziomie JiflSz- i S£

renesans Pazurka, ksyJfw 
i wagi był najruchiiw- <" 
kolegów klubowych na

bą wojskową 
Cracovii cała 
solidowaną i 
jącą należyci)
Oba a taki ■■•< 

chowane indyw _____
via — to Stępień, Korb, 
Zembaczyński, 
sto! jeszcze na 
nych sąsiadów.

Garbarnia to 
ry mimo wieku 
szym ze swych ___ „„„ _____ ..
boisku, dając temu wyraz w wyniku 
cyfrowym. Dobrze wypadl również Za 
remba, który powinien na stałe zna­
leźć się na tej pozycji.

Pierwsza połowa gry stała pod zna­
kiem lekkiej przewagi Cracovii, która 
nie zdetonowana sukcesem Pazurka w 
20 min. pracuje celowo i z akcji Stę­
pienia uzyskuje prowadzenie. Nasam- 
przód idzie piękna główka w 24 minu­
cie, po tym zwycięski pojedynek z o- 
brońcą w 32 m.. a wreszcie udana ak­
cja w 40-ej. Ten sam gracz podwyż­
sza już po pauzie rezultat do 4:1. a nie

S-TA KAPITULACJA BRAMKARZA WĘGRÓW NA MECZU Z ANGLIĄ

nacje i brak zdecydowania w sytua-l Bramki padały w nast. kolejności: WI 
cjach podbramkowych- Gra gości do-16 min. Dostał strzela wo'nego i uzy-
dobala się jeszcze z tego powodu, że 
była przez cały czas ofenzywą bez mu 
rewania bramki. Najlepsza częścią dru 
żvny była pomoc ze środkowym nu 
czele.

Druga reprezentacja Śląska, bo pier 
wszą ujrzymy we wtorek, zaprezento­
wała się również nieźle. Tatuś grał z 

zwyczajnym szczęściem i obronił 
niej 5 pewnych bramek, puścił 

pierwszego gola i de 
kownymi wybiegami, 

ie sookoiu i wiek- 
zórnych oi 
ważany za

Obro- 
slateza 

T ?>'., .. 
.obr“™jW^ŁRA^P'

ż<
. ro.G.racłl 
jemy pertraktl 
sfinalizowane.« 
Berlinie 25 i zj

skuje bramkę z winy Tatusia, w 12 
min. Bochnia skośnym strzałem rewar 
żuje sie. Prowadzenie zdobywa Chle- i 
hek. dobijając piłkę wypuszczona przez 
bramkarza. Już w 3 min. oo przerwie ' 
Piec zdobywa najpiękniejsza bramkę 
dnia, w cztery minuty nóźniei rewan 
żuje sie Wolf I. W 15 min. po kiwnię­
ciu kilku graczy Cebula strzelił nie do 
obrony, w 29 min- Wolf I poprawa 
wynik na 4:3 i już zdawało sie. że 
mecz zakończy sie zwycięstwem gospo 
darzy, w ostatniej jednak m nucie śród 
kowy pomocnik Fiala uzyskuje zasłu­
żone wyrównanie.

Sędziował p. Laband. widzów ok. 
1.000. Mgr. C.

rewe 
repre-

hei

conaj-

szej pew 
lek. nie be 
pelnowartościoweg 
na dobra, pomoc 
wciaż zapominała o ws3oP>rac' 
kiem. najlepiej jeszcze spisał 4 
II. W ataku nadspodziewanie dobra 
ząla sie lewa strona — Bochnia. Cebu 
la. God i Chlebek mieli chwile górne 
i chmurne. Piec I grał nieźle, nie wy­
korzystał jednak kilku 100 proc, sytua- 
cyj.

Mecz odbył sie w przyjacielskiej at- . ........ . .........
mosferze- Przy naogół wyrównanej jej będzie drużyna ____ _________
grze goście optycznie byli częściej we.ćę. Białocze1 woni otrzyn.«'.; r:. 
przy piłce, gospodarze natomiast pod I w*zeikjch kosztów j.rzymania i d 'dróżv 
bramką byli niebezpieczniejsi.

CRACOVIA GRA W BERLINIE

. 1W, 6.12. - Tel. wl
"j^radSportowy doniósł pierwszy, 
e po :ne*.ż’J-Benin — Kraków zaomszo 
m Crac^fJBaJierlina. jal. się dowiadj- 
entv pertrakt<^Dfc»tej sp a wie zo.-^’v 

.<^Btojfl^Ktać bedzie w 
*oo- WLdft P,z.eciwn kem 

ta CTTOn Oberschóne-
?W’?t

o;sz 550 mk. na wydatki związane z wy- 
;?zaem. W przyszłym roku benińczycy 
gościć będą w Krakow e

BOHATEROWIE 
NAJŁADNIEJSZEGO SPOTKANIA 

meczu Stuttgart Warszawa; Ostląęnder.

POD OKIEM CHMIELEWSKIEGO
trenuje Bartniak z Czesławskim do wtorkowego meczu Łodzi 

ze Stuttgartem,

ZELLER
I SEW ERY NI AK

stoczyli interesująca walkę, któ­
ra zakończyła się zdecydowa­
nym zwycięstwem warszawiam-

na.

PO PIERWSZYM SUKCESIE W POLSCE
Zapaśnicy berlińscy na ringu Poznania, gdzie zwycięsko rozpo­
częli tournee po naszym kraju. Od lewej: Grochow, Larisch.

Giildenmeister, Eckert, Gróger, Schweickert i Moser.
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Rozmówki w rodzinie krakowskiej
Echa meczu Kraków - Berlin

Głośne są echa batalii berl ńsMel, I ntk i on został ukarany. Tutaj zaś na- 
szczegóinie głośne na krakowsn.m te-1 wet gdyby przyjąć, że zawi-i ł klub, 
renie. Mówi się nie tylko o meczu i' to KOZPN klubu tego nie ukui «.l, do 
jego uczestnikach. Mowa jest raczej' 
o tych, Którzy nie grali. W.sia — 
KZOPN w-zgl. p. Kuczajsk. oto temat 
rozgrywki, jaka toczy się od kilsu dni 
w Krakcwic.

Po ostatnim oświadczeni p. Kuczal- 
akiego. który na lamach naszego pisma 
przedstawił powody, którymi k.erował 
sie nie zabierając graczy W.sły do 
Berlina«, zarząd TS Wisła przedstawił 
ze swej strony sprawę następuiącot

Zaczynając od sprawy meczu Cra- 
covia — Liga krakowska stwi: dza Wi­
sła. że nie wycofała graczy w ostatn:ej

dzić ambasadę R. P. w Beilinie że re- sekcji Wisty p. Delekta wyrazi! się. że 
prezentacja, która przyjeżdża r e jest graczy Wisły odmówi, w raae zwró- 
wlaściwą reprezentacją Krakowa gdyż cetiia się przez KZOPN nawet „na 
o jej składzie zadecydowały wewnę-i klęczkach“.
trzne waśnie klubów hrakowsaich | 3) Wreszcie sprawę przesądż.la u- 
Zbojkotow.no najlepszych zawodni- chwała zarządu KOZPN, z która kap.-

dnia dzisiejszego nie wdiożyl nawet 
przeciw klubowi temu duchoheń. na­
tomiast ukarał sport k akowrki. u- 
mniejszając jego wartość boiouą na ków, a cala sprawa pachnie skanda-^an związkowy solidaryzował sę. 
terenie zewnętrznym. Iłem. Jednym słowem starał się ktoś,

Tak wiec poznaliśmy z jedne; stro-1 aby tia terenie Berlina wywalić Jak 
ny opinie kapitana zwUZkow go z najgorszą ocenę t:J mtp-ezy sporto-

i W dalszym ciągu swegj ośw adcze- 
nia poiemizujt p. Kuczalski z oświad­
czeniem Wisły, wskazując n<t to. it 

i .pra­
womocność’ urządzenia meczu Craco- 

i —r-7----- — -7’,.---------- via — Liga krakowska, dotychczas bó-
I P?^lenlU.,?pini zagranicznej, me- wiem jtdynym motywem wyccfónia 
' _7“’. |z teg0 meczu graczy Wisły były ich

W dalszym ciągu konkrstyzuje p. zaęcia zawodowe.
Kuczalstó trzy powody, dla których i O i!e więc Wisła wycofała graczy z 

.,>”C5* 'pominął gracay Wisiy: | mnej przyczyny, wtedy uchwalaj

' drugiej strony znamy stanowisko Wi- wej. Na szczęście reprezentacja Kra- gro teraz kwestionuje W s’a 
jsły. Posłuchajmy obecnie co mówi kowa trmiala grą swą dać nai'epsza WOmocność‘ urządzenia meczn (
KÓZPN- który zajął się sprawą na o- odpowiedź na te, szkodzące snertowi 
statnim posiedzeniu: I.

1) Zarząd KOZPN solidaryzuje sie'slusżne zarzuty, 
z dotychczasową działalnością kapita-' 

.. ___ . ____ na związkowego p. Kuczarskiegc i wy-
clrwili, ai« w terminie przewid/.anym! raźa mu uznanie za ot.arna , Ki4lV4, |nłnw p„yczyny, wieuy „cnwaia i
statutem, na trzy dm przed meczem, i związaną z meczem Berl-i — K’<-ków. i n wobec zawieszenia 3 graczy W!- KÓZPN je« słuszna ze stawwSka 1 
zajadem.la Zuiazek, z ;akich przy* I 2) Zarzad KOZPN stwierdza źe na sjy przez zarza-d tego kltłou, h to Sit- sportowego i jest sprawiedHwa reakcja I 
czyn gracze jej nk będą mogl wziąć posiedzeniu w dniu 18.IX <936 i. pod Madejskiego i Łyki n e widz.al w 
udziału w zawodach. przewodnictwem prezesa gen. Monda- J Sjeregach pozostałych graczy Wisty

Niezależnie jednak od tego stoi W- powziął jednomyślnie decyzję tej tre- takich zawodników, których możnahv 
sta na stanowisku, iż zarząd KZOPN, , Ści, iż wob;c celowego i szkód, wego zastąpić iwiytni, równowartość owymi 
który, urządzając mecz Cracov’3 — L-; dla sportu odmówienia giaczy przez ]ub lepszymi, 
ga krakowska, pozbawiony byl preze- {TS Wisła na mecz Cracuvia — L>ga ( ?) preed ustaleniem składu ofzymal 
sa i wiceprezesa, nie miat prawa sta-1 krakowska (co zresztą nie b/’o odo- p> Kuczalski wiadomość, że kierownik 
tutowigo organizować taka ‘rnnreze. I sobnionym wypadkiem) zarząd KOZPN'

.................... ___ ’ j zalecić ..........
kapitanowi zwiąTkowemu zrezygnowa­
nie z graczy TS Wista, a skład dru­
żyny reprezentacyjnej Krakowa oprzeć 
na graczach klubów A-kl i»uwych. 
szczególnie KS Craoovia. wzmocnionej 
graczami Garbarni.

3) Zarząd KOZPN postanawia przez 
podanie do publicznej wiadomości po­
wyższych uchwal, zakończyć na tym 
pokrnikę w tej materii 1 poleca kapi­
tanowi związkowemu wstrzymać sie 
od udzielania w tym wzg.ędz'e Jakich­
kolwiek wywiadów, nawet wówczas 
gdyby zarzad jak i kapitan zwarkówy 
byli w dalszym ciągu przedmiotem a- 
taków.

Tyle rzeki więc zarząd Związku, za­
powiadając zamknięcie dyskusji na ten «ia, »tale wzrastająca popularność. Dowodem 

u) azala frekwencja dochodzącą do 20 — 30 tys. wi­

dzów. W najsfałjszych dniach dochodziła ona 

do 5.000 -6.000. Liczby te odnoszą się do za- 

w od ów stołecznych, w miastach prowincjo­

nalnych frekwencja sięga 40—60 proc, powyt-

p. Kuczalski wiadomość, że kierownik

gdyż nie byt to mecz między miasto»' postanowił na czas na!|bliższy
■wy. Nie mai KZOPN do tej rozgrywki 
zgody ani Ligi ani też wszystkich k'u- 
bów. które wchodziły w rachubę. Wi­
sła miała wiec nawet formalne prawo 
odmówić udziału w imprezie, zorgani­
zowanej nieformalnie.

Ze zaś wycofani; graczy nastąpiło z 
powodów czysto rzeczowych św:adczy 
fakt, że gracz Habowski graf — ,iie 
doprowadzony przez p. Kuczulskiego 
— ale za wiedzą i zgoda kierownictwa 
khifau.

Nie może P. Kuczalski tłumaczyć się 
obawą, że Wisła odmówi mu graczy. 
Gdyby bowiem zwróci! się do Wisły, 
miałby możność przekonan a sl» jakie 
ona zajmie stanowisko. Dotychczaso­
wa rola Wisły w sporcie dolskim i 
fakt że Wisła dostarczyła największe­
go kontyngentu graczy do roartzenta- 
cji Krakowa — wskazują na to. że 
przy ważnej próbie międzynarodowej 
Wisła oddałaby graczy do dyspozycji 
KZOPN.

Nie może wreszcie powoływać się p | czema TS Wisla — mów. p. Kuczal- «J*h cyfr.
Kuczalski na przykład Heljasza. W siki — że nieznane mu osoby zdołały j Mimo wcale pokaźnych dochodów, »ięga- 
tym bowiem wypadku zawinił zawód-1 już prztd zawodami w Berlinie uprze- 1 J)leyeh mHi<>M tel na poważniejszych meczach 

jak rtp. Rżpensla — Venus, drużyny rumuńskie 

walczą czasami z poważnymi trudnościami 

fziansowyml. Powoduje je zawodowstwo. 

Przeciętny gracz I-szej Ligi pobiera około 

6-000—10000 lei miesięcznie. Pobory „asa“ 

sięgają nawet X.000 lei (łącznie z premiami 

I utrzymaniem).

Gracz przystępujący do klubu podpisuje 

„kontrakt pracy" według wszelkich zasad 

prawnych a przy zmianie barw, nowy klub 

zmuszony Jest, na podstawie statutów Fede­

racji, do zapłacenia odstępnego. Jednym sło­

wem musi gracza kupić. Tak np. za świetne­

go internacjonała Bodnia, grającego w klubie 

C.A.O., ofiarowują 600000 teł. Na podstawie 

zawartej umowy, klub dysponuje graczem nie 

tytko na bosko podczas meczu I treningu 

lecz również w Jego tyciu prywatnym. Poza 

tym każdy klub posiada swego trenera, któ­

remu ptact „dyrektorskie" pobory.

Poza wzrostem popularności, zanotowano 

w pllkarstwle rumuńsk.m również Innego ro­

dzaju „sukcesy", jak np. pobicie arbitra I 

graczy. Publczność rumuńska jest wysoce (• jwu’oj uv iiaiiruiii^a i uuiiiu.m i a. iii * *
CŻr.y Sukces, zwyciężając W stosunku obiektywna, reaguje jednak niezmiernie im- 

Ińeś v A e f aIsaA M—lenMMa^a ma «JaaAea wUa^IIhiaA-I taatu MŚAmma-

o jedną bramkę za wysoki. Doskonale 
W Berlinie grali bramkarz Bum tzki i jednokrotnie zdarzyło się. te sędzia

na ustosunkowanie sie do poczynań! 
KOZPN.

W tymi stany’« rzeczy sprawa jest 
już wszechstronnie wyświetlona ! spo­
dziewać się należy. %e na tym dysku­
sja publiczna zostanie zakończ ma 

(rg)

srazacu chcą przcnW Ligę
W sobotę rozeszła sie w Katowicach wych na święta B. N. do Chorzowa, 

sensacyjna wieść, te kluby Dąb i Ruch ofiarując zarazem rewanż na Wielka- 
knuja jakiś ..spisek4, przeciw Lidze.

Wiadomości były co prawda b. ską­
pe. nie mruei iednak zasadniczo zbyt­
nio sie nie różniły.

Według tych wersy!, oba wymienio­
ne kluby ligowe rzuciły hasto nrzeit e- 
sietiią siedziby Ligi ze stolicy do Kra­
kowa. Miano iui uzyskać (nie trudno 
zresztą), aprobatę ligowych klubów 
grodu podwawelskiego i... Warty! O- 
becnie toczą sie podobno nertfaktacje 
z L K. S-em i L. K. S. Pogoń, przy 
czvm ten ostatni klub naitrudniej po­
zyskać. (hr).

Ł. K. S. GRA W CHORZOWIE
A. K. S. (Chorzów) zakontraktował 

na najbliższa niedziele, dn. 13 grudnia, 
ligowy zespól Ł. K, S-u do Chorzowa. 
Dochód z meczu przeznaczony został 
na pomoc zimową, (hr).

A. K. S. ZAPROSZONY DO RYGI
Amatorski K. S. otrzymał b. zaszczyt 

ne zaproszenie woiskowego klubu 
sportowego z Rygi. Klub zapraszający 
widziałby A. K. S. naichetniei w cza­
sie świąt Bożego Narodzet] a u siebie. 
Chorzowianie wystosowali wczorai de, 
pesżę do Rygi, zapraszając wojsko- I

I

noc. (hr).

Podgórzy 
mistrzem jesiennym

KRAKÓW, 6.12. — Tel. wl. — Dziś za­
kończone zostały Jesienna mistrzostwa p.tkur- 
skle Krakowa, przy czym tytuł ten zdobyto 
Pcdgórzc przed Fablok em chrzanowskim.

Ostatnie rozgrywki grano na ośnieżonych 
boiskach.

Korona wygrała zasłużenie i Pażiloklem 5:3 
3:0). Bramki strzelili Szary dwie. Kochański, 
Popiel I Werner. Dla przeciwnika Brombosz, 
Wojtowicz I Kula. Sędz.a Szeter.

Grzegórzecki — Unia 4:2 (2:0f). Bramki 
dla Grzcgórz.ckiego Stolarczyk 3. Pyra* 1, 
dla Unii Skorobohaty I Berger. Sęślzla Pryk.

Olsza — Krowodrza 3:2 (0:2). 17 minut
przed końcem Krowodrza prowatfzila 2:0. 
Bramki dla Olszy: Gruszczyński, Michalak i 
Bobula. DEj Krowodrzy Gędłek I Czubka. Sę­
dzia n. Hdtner.

Wawel — G-rbarn!a 7:2 (5:0). Bramki dla 
Wawelu Wróbel 3. Kłaja 2,. Kaszek I Cleczka 
po jrdnel,, dla Garbarni obie Kubas ek. Sę- 
dz a Seldner.

Podgórze — Nadwlślan 3:0: walkover z po 
wodu niestawienia si; Nadwlślanu.

Zwierzyniecki — Makabi 4:2. Mecz towa­
rzyski gdyż boisko nie nadawało się do gry 
mistrzowskiej. Sędzia p. Herman.

Czy nie mania wielkości?
Rumun myślą o wystawieniu drugiego garnituru przeć w Polsce

Btdtaresrłl w grudnia 1936 r.

Ostątplej nledęlell zahońcroflo jesienną run­

dę rozgrywek mistrzowskich I-«zej Ligi pił­

karskiej (Divlzla National!), do której oale.y 

12 klubów. Tytuł mistrza Jes ennego zdobyła 

drużyna stołeczna „Venus“, osiągając 16 punk- 
1 łów przed Rlpenslą, CFR I Glorią, mających 

po 15 ptet.

Plłkarstwo rumuńskie zanotować może dal-

temat Równocześnie jednak
się erouncjaca kapitana związkowego 
p. Kuczalskiego, będąca odyow edzią i 
na postawione mu przez TS Wisłę za-! 
rzuty.

Nawiazujac do ostatniego oświad- J

Mimo wcale podatnych dochodów, slęga-

Węgry — Irlandia 3:2 (2:1)
zentacji Szkocji w środę nieoczekiwanie z 
Walią w stosunku 1:2- Grząski teren nie bar­
dzo odpowiadał Szkotom, to też Walijczycy 
prowadzili już 2:0 ze strzałów Gtowera. 
punkt honorowy dla Szkotów zdobył Walker.

AUSTRIA POJEDZIE DO ANGLII

W związku z meczem Anglia — Węgry ro­
zeszły się w Londynie pogłożkl. te następ­
nym przec wnlklem kontynentalnym Angl ków 
w Londynie będzie ponownie reprezentacja 
Ausrll. które] pierwszy występ przed kilko­
ma. l*ty -wywazt B?»Itne wrażeni«.. Zaproaze- 
nie Austrii byłoby nzasednone również ze­
szłoroczną porażką Anglików w Wiedniu. Z 

tern będą Czesi, na k’órych również przypa­
da Już kolej goszczenia oficjalnie na wys­
pach.

DUBLIN, 6.12. — Tel. wł. — Węgrzy 
pokonali w niedzielę wobec 30.000 wi­
dzów reprezentację Irlandii w stosun­
ku 3:2, wyjada więc z Wielkiej Bryta- 
op z lepszym bilansem niż Niemcy, 
którzy przegrał! i ze Szkocją i z tą 
samą Irlandią aż 2:5. Węgrzy przepro­
wadzili w swym składzie pewne zmia­
ny: w bramce zagrał zamiast Szabo — 
PaTiTfkas w ataku Toldi został lewym-, 
łącznikiem, a C&eh ze środka poszedł 
na prawe skrzydło. Irlandcgycy zacze- - . . _ - - -
H z m.ejsca atakować i przez 15 m nut i 
miał Pal.nkas wiele do roboty; w 15 
min. Fallon zdobył prowadzenie dla j 
Irlandii, ale już w 5 minut potem wy-' 
równał Tiitkos, strzelając z przeboju w 
pełnym pędzie; w 5 mm. potem Cseh 
piękną bombą ustalił wynik do przer­
wy.

Po zmianie stron znów Irlandczycy

Berlin — Hamburg 5:3
BERLIN, 6.12. — TeL wl. — Berlin 

. . w składzie identycznym jak ten. który 
pra na przód, ale bramka strzaona w pokonał w ub. niedzielę Kraków, wy- 
5 min. przez Toldiego załamuje ich im-1 jechał do Hamburga i odniósł tam zna- 
pet z I

Przy lekkiej przewadze Węgrów mi- 5:3. Wynik jest zasłużony choć może 
ja gra. Jedenastka podyktowana przez 
sędziego Natrasa za rękę Vago ustala 
wynik ńa 3:2.

WALIA — SZKOCJA 2:1
W obliczu 25 000 widzów przegrała r»pi<--

pahywnAo na niesprawiedliwości łub niezna­

jomość regalamłnn ze strony sędziego. Nie-

obrońca Krause. W Hamburgu zawio­
dła trójka ataku: Noack, Rohwsder. 
Seeler.

był opuszczać boisko pod opieką władz poli- 

I cyjnych.

Za granicą
HOLANDIA NA DWU FRONTACH

Piłkarze holenderscy stoją przed trudnym 
zadaniem. 9 b. m. grają w Rotterdamie z 
Węgrami, powracającymi z Angl 1, a równo­
cześnie drugi sklnd ma stanąć do walki z 
„Czerwonymi djabtami" w Brukseli.

NORWEGIA WYBIERA SIE DO „EUROPY“ 
Norwegowie zachęceni pięknymi sukcesami 

piłkarzy swych na OJmpł-dzie w Berta!» ne 
szą się z nmlarem wyjazdu tia jesień do 
„Europy". Chcą oni grać przede wszystkim 
z Niemcami- O Heby Niemcy nie znaleźli ter­
minu. wówczas Norwegowie myślą o występ.e 
w Paryżu przeciw Francji.

PIĘĆ MECZÓW NIEMIEC
Program piłkarski Niemiec przewduje na 

wiosnę pięć spotkań, a to: 31 stycznia z Ho­
landią, 21 marca z Francją I Luksembur­
giem, 25 kwietnia z Belgią, 2 maja ze Szwaj­
carią.

ZAGRZEB — BEpGRAD 2:1
Mecz pomiędzy od w ecanyml rywalami Ju­

gosłowiańskimi zakończył sto tym razem zwy- 
dęslwem Zagrzebia nad aeogradcm w sto­
sunku 2:1. P.erwszą bramkę zdobył Beograd 
przed Sekullca. wyrównał Ocytcr, a zwycięską 
bramkę strzelił Kroplynlak.

CZESI PRZED SPOTKANIEM Z WŁOCHAMI
30 b. m. odbędzie się w Genai mecz mię- 

dzypiństwowy Czechosłowacja — Włochy. 
Obie strony solidnie się przygotowują. W 
Pradze odbył s ę mecz tren ngowy, przy czym 
reprezentacja pokonała DFC 4:1. Próba z 
wc ągnięclcm st rego środkowego pomi-ey 
Cambala nie pow odlt się, tak~te miejsce j»-

Kapitan sportowy czeskiej Federacji oswlad 
. . ----------- ■-------------------------- -|

nas ępu!ących graczy:
Ptanicka; Burger, Ctyroky: Bouska, Kosta-

Ublrgty sezon zakończył się również du^ro 

sukcesem międzynarodowym. Jest nim doko­

optowanie Rumun U obok Jugosławii do roz­

grywek o puchar Europy środkowej. Pm» 
trm zakontraktowano szereg meczów dla re­

prezentacji, obciążając kalendarz międzyna­

rodowy do ostatnich granic. Obecnie czynio­

ne są usilne starania w kierunku sprowadze­

nia w r. 1937 do Rumunii reprezentacji Nie­

miec

W świetle tych faktów należy rozpatrywać 

kwestię meczu Polska — Rumunia. PJkar- 

stwo rumuńskie jest obecnie bardzo dobrze 

notowane na międzynarodowej giełdzie pił­

karskiej i to z dwu powodów: I) faktyczni« 

wysokiej klasy; 2) możliwości wysokiego opła­
cania drużyn zafcran cznych, które ściągają w 

Bukareszcie do 60.000 włdzów. Biorąc poza 

tyra pod uwagę, że w roku bież, mecz Polska 

— Rumunia nie doszedł do skutku z powodu 

odmownego stanowiska PZPN, co dla tut 

kierowniczych kół Jest wygodnym argumen­

tem, ale ma wleklch szans, by spotkanie 

Polska — Rumunia w 1937 r. doszło do skut­

ku

Po otrzymaniu propozycji ze strony PZPN 

rorważano w tut. kołach piłkarskich I prasie 

możliwość wystawieni« drugiego garnituru 

reprezentacyjnego przeciw Polsce. Pomysł 

ten utrzymuje się Jeszcze obecnie!

Celem wyjaśnienia tej sprawy oraz uzys- 

kana autorytatywnej Informacll zwróciłem 

się do Sekretariatu Generalnego Rumuńskiej 

Federacji Piłkarskiej, trtóry Jest wielkim zwo­

lennikiem stałego kontaktu piłkarskiego z Pol­

ską 1 odgrywa w pllkarstwle rumuńskim de­

cydującą rolę.

P. adwokat Octav Luetilde oświadczył ml, 

Iż był zawsze za ustaleniem ostatecznej daty 

meczu, napotykał jednak na cakcowitę desln- 

teressement ze strony polskiej.

Co gorzej — mówi dalej p. Luchlde — w 

r. b„ Związek Polski n’e tylko, że odmowlt 
rozegrania meczu z Rumunią, ale uczynił to 

z dużym opóźnieniem, tak, że Rumun.a nie 

zdołała już skompletować swego kalendarza 

międzynarodowego.

Mimo rozczarowania p. Luchlde jest w dal-

i

szym ciągu zwolenniku»«: stałego kontaktu z 

Pohka I obiecuje, it zrobi wszystko co bę­

dzie w Jogo mocy, by mecz przyszłoroczny 

doszedł do skutku. W każdym razie data pro­

ponowana przez PZPN (4 lipca), nie odpo­

wiada Rumunom I zgodzą sic prawdopodobnie 

na tydzień wcześniej. W zakończeń u oświad­

cza p. Luchlde, te projekt jego ustalenia raz 

na zawsze daty spotkania Polska — Rumunia 

w formie rozgrywek o pochar, przyczyniłby 

sic w dużej mierze do zacieśnienia kontaktu 

piłkarskiego między obu krajami.

Inż. Mizunka

I

Warta ligowa — 
Legia 2:1 (C:l)

POZNAN. 6.IZ — Te!, wt. — War­
ta wystanila W pelnytn składzie iedy- j go zajal w czasie gry kostalck. 
nie bez Gendery- Do przerwy prze- Kapitan sportowy 
ważala Lesia, zdobywając bramkę ’
przez Przybyłowicza, który słowa wy I Plancka; Burger, ctyroky: Bouska, Kosta- 
zyskal centre Preji. W drugie) części i lek Pctull: Horak, Hajek (Sobotka), Mclkk, 
gry. Warta przeprowadziła z mane w | Neicdiy vytiaciitRuta) • 
ataku, wstawiając na prawe skrzvdto; Zam^tyć ...
Slcmiaka zam ast rezerwowego Woj- prczentacji czeskiej czynione *« starania, oy 
Ciechowskiego. Pierwsza bramkę strze -------- — - -.........-•—»—- •—-w—
W Slcnfak druga Kazlm ercz-ik. któ; i 
ry tym razem zagrał na lewym łączni' ___, * ■’/. . , Ł> , 1 L. i n e) team, wyuriiry « B «'->•*»•
ku. Sędzia P. Kuhnert usunął pod ko- 0IIy|er). Mirchlnl. Wers Alemandl Monzegho, 
nieć gry Z boiska Mikołajewskiego 1 Colaussi. Passina1!. Per-zzolo, Ferrari, Piola, 
z Legii i Ofierzvń*k:ego z Warty. H’

Ja mam glos

Zauważyć należy, że Vytl’dl Jest grac«» 
wiedertsklm. celem wprowadzenia go do re- 
„______ ;; ' *. ~j
рпуап-ć mu w przyspieszonym tempie oby­
watelstwo C 5. R.

Kapitan włostd wystiwl najprawdopodoo- 
n'ej team, wybrzny » o-stępu ącyeh graczyt

Pierwszy występ polskich kanadyjczyktw
Dwa zwycięstwa kombinowanej drużyny Stąska nad beriińczykami

KATOWICE, 5.12- Śląsk — Rot-Welss- o atletycznej budowla świetny tech- _ _ . ___  _,............................
n..k i taktyk. Gra SmiUta, znacznie slab z obydwoma kanadyjczykam.. Publicz- zem w pełni zasłużone, gdyż przyjmując, 
szego fizycznie, nie wywołała spodzie 
wanego dękhi z powodu braku zgrania 
z napastnikami polskimi. W ostatniej 
tercli rozegra! sie jednak na dobre i 
spodziewać się należy, że napastnicy 

j nasi grając z nim zyskają wiełe. zwła

Preuseen (Berlin) 6:2 (1:1. 2:0. 3:1). 
Bramki dla reprezentacji Śląska: Ka­
sprzycki (3). Wotkowski (2) ) Marchew 
c®yk (t); óła berlidczyków obie bram­
ki uzyskał Forsyth I. Sędziowali p.p.
Ouedman (Berl.ti) 1 mgr. Trytko (Kato­
wice). Widzów o*. 2500. , ________

Rot-Weiss-Preusser.: Ma-us: For- szcza pud względom kombinacyjnym, 
syth. Walter; I ataik; Seifred. К о Чес-1 Z hokeistów naszych prawdziwie o-

iż Niemcy grali pod koniec bez zmian

Sport a wychowanie fizyczne — ty przez cały Boży rok. Pomyśl pa« 
gtebJd i wiecznie aktuamy o»<>bkm! sobie tylko...
Wdzięczny temat do dyskusji ćw.a- Tutaj pan prezes zaczął wyicra-. 
szcza teraz, na przednówku sporto- wszysBkie ciężki; prace i zadana ia- 
ipym, gdy sezon letni już s't, sk.»ń-• kie czekają biedny i przepr<cu»a«iy 
czył. zimowy jeszcze się me Zucząl. zarzad klubu. Zatetr.:^ HMÓezfł se- 
a beznadz elna jtsienna szarszą z eje 
nudą straszliwą po opustoszałych boi­
skach, związkach i stowarzyszeniach.

Nie nia^c partnera do dyskusji, u- 
dałem sie do jednego z muisc. wych 
klubów, aby u źródła zaczernąć z 
krynicy mądrości sportowej

Pan skarbnik, którego '.aj^e-u za- 
czepiLm. n.e okazywat bynaunn ej o- 
choty do rozmowy.

— Jestem obecnie zajęty Hkw aowa- 
niem i ksiąźkowamem sezo nu ettiie- i 
go — tłumaczył się. — W głów e szu-1 
tnią mi bilety, trybuny, partery pro-, 
centy dla Ligi. Czerwonego Krzyża, I 
Fizióiistu Pracy, ubezpieczenie pitka- • 
rzy i Bóg wie, co tam jeszcze Daruje I 
pan, ale nie mam czasu Ba po^awęd- > 
ke

W kilka drwił potem nawinął mi się; 
pan radca Bałabuch znany n-.sh r na-, 
szego sportu i szanowny protektor ■ 
klubu. I ,

— Owszem, owszem, wcale dekawe •mn:e sikTcta rz.
zagadnienie — zauważył pan >adca.; 
gdy mu wyjaśniłem ceł mojej w zyty., 
- Widzi pan. sport i

Wdzięczny temat do dyskusji Zw.a-

zontt, konserwacja b>iska wymiana 
słupków bramkowych, zam ig. żyło­
wanie piłek cerowanie s atrs t.apra- 
wa butów piłkarskich. f)ertr«k.łcjr » 
nowym trenerem i zagranicznym d'u- 
źynami piłkarskimi, szukanie .r.arylr 
ku’ piłkarskiego...

— I co więcej? — zapytałam
— Jak to co więcej? — ohu-zył sto 

pan prezes. — Przecież to m k. robo­
ty. Dla całego zarządu na cała zimę. 
Chyba wystarczy?

— N ekoniecznie. Pytaiem się o 
sport i wychowanie fizyczne, a wszę­
dzie dotychczas słyszałem tylko o... 
piłce nożnej.

Pan prezes popatrzył na tmue z po­
litowaniem:

— Przecież powiedziałem pint- zarag 
na początku że dla nas. ’.raw j-wvch 
pionierów spor.u, jest to jedno i to 
samo.

Przy wyjściu z klubu zatrzyma! 
'mnie sifcretarz.

a I — A co dał pan bobu 'Aszenii sta- 
| remu W.dzi pan tacy sa nas dz’ala-

• fiu • — •• — —— —• . * *# »-J
tyczne, to'dwa odrębn.- ciecia które ’ L’’od,st™°Vdl P°j€Ć. \ "y *
się jednak łączą na terenie nasze? pra- •ftóreJ Prac«A A Przecież to takt pro­
cy klubowej. Różnica mieczy n rm iest ,3lrł~ _____ _ _
zresztą bardzo ptosta i widoczna. 
Oto. gdy w niedziele gramy w dwie 
bramki, wtedy jest spor», bo są 
wyniki Gdy natomiast w tygodniu 
przyjdą nasi chłopcy na boisk3. aby ' . . . . a.«.
popukać sobie do jednej bramki wtedy P-sze recenzje, gdy s dato
wyników nie ma wlec mó- do prasy i komu-i kąty o
wimy o wychowaniu fizycznym i 1 ?o^’ych 1 * ’•j®* toy •*

I zwraca do publicznotci. Która przy- 
Nastepną mo^ą ofiara oył nrztwod- ćhodzi na m atę i płaci wstco wtedy 

uiczący komisji sportowej. |należy zawrze używać tormicj sport.
— Wedle mnie, łaskawy oane na Gdy Jednak cłiodzi o ulgi j z n ’ i~ 

•miaro sportu zasługuje .edytfe piłka kl kole jo we dla naszycli dru-
nożna, bo daj; widzowi mak., mum żyr piłkarskie!», a przede nrzesstk-m. 
emocji. Wszystko inne ma ra celu gdy się staranty o subwencjo, 
jedjmie usprawnienie naszego data. 
Jest zatem wychowaniem fizycznym.

Podziękowałem mojemu rozmówcy 
za cenne uwagi i w tym m./męnc e spo­
strzegłem samego prezesa kiiAni któ­
ry właśnie wchodził do lokalu, aby wy- 
palić swoje ulubione cygtrko I posłu­
chać najnowszych ploteczek

— Wie pan. czynienie iakicbś róż­
nic miedzy sportem a wychowaniem 
fizycznym, to tylko niepotrzebne za­
wracanie ludziom głowy sub el-cśc a- 
mi, wymyślonymi przez teorę-yków 
przy czarnej kawie. My indzie pracy, 
nie mamy czasu na takie .jysk-is!e Dla

Zwycięstwo ślązaków było f tym ra- 

neść frenetyczne ck askiwala zwyefez że Kanadyjczycy niemieccy byli nieco 
ców, którzy na to zresztą rzetelnie ’za lepsi od poiskkh — Niemcy nie miei’ in- 
pracowali. • dywidualności tej miary, co Wolkowski

Sędziowie dobrzy, mieli ułatwione i LuJwiczak. Bohater wczorajszego spot- 
zadanie. gdyż gra ostra, nie przekracza kania, Kasprzycki, był nieco słabszy Wą 
ła dozwoinych grajićc. (hr.). ‘stęp Króia wypad! pomyślnie. Kas-ny »

T„ . A< ,> bramce lepszy niż Tarlowski.
KATOWICE, 6.12. — Tel wł. — Śląsk j z Nlemców dobry by| Walter II, któ.y 

,4.i. —i. niestety, dopuszczał się nebezoiecznych 
faulów, za co powędrował za bandę. 
Bramkarz znacznie lepszy niż dnia po-

i

ayui wauer; i ага», oc.rroa. jyuaw: ł uwic<:ivw «-1 a~.~- . - г , "r,

ker. Scbeublecn; Il-gi: Neumaun. Rich- impijską formą zabłysnęli Kasprzycki — «<* We«» ^«»sea 6.3 (2 
ter. Weisert ' i Wotkowskl. o których grze z uzna- £1^ bramWjfla jeprwentacHŚl

Śląsk: Tarłowsk4; mgr- Ludwiczak. йш »naiaii 4;ę ~Ż" kowtiri *bwmil i’ пл огаткагг wia.zme iepwv nu unia p»*
Thompson; Arlt, Wolkowski: Marchew nadyjczycy Wołkowski od zeszłrdygo jWWI, t&BpwelH IMar twezj^ przedniego. Reszta wyrównana lecz nie 
czy*; Kasprzycki. Smith Ursoń (Wil- dniowego występu zmień I sie nie do <Ła gości Forsyth dwie i VVa>«-r; nadlwvczalna,

, Л , Poza tvm Berlińczyzy wystąp«! w składzie z' w® wszystkich fazach gry ln:cjatywę
„Historyczny mecz z powodu pierw s.w lepszy nttw Гв5? dnia poprzedniego z tym. źe zamiast Ri.h mieli P»iacy. przy czvm druga tercja by

szego w historii polskiego hckeia wy- ». debry był i mgr. LuowicaaK. tanów ........д r i, пмЬяМт.т ń-nn»!nnnia<-a <zdvż temzo

Śląsk: Tarłowsk1; mgr- Ludwiczak,
. .»...„«w»:, u 2:1*- Bramki dla reprezentacji Śląskiego
ulem wyrażali Się wszyscy czterej ka strzelili Król 2 oraz Smith. Mol­

b. debry byt i mgr.-------- - ----- . ..
ski w bramce -natomiast niepewny. za 
winił obie br.mki.

Gra rozpoczyna srę sensacyjnie - .4W.^,.,«V1. „1<илв
już w l-szei minucie Wolkowski po d2te; Kasznv. mgr. Ludwćzak.
wtnżłrohim r»rr>ihftin п лилйгап ___ - жд__ i______«««

szego w historii polskiego hokeja wy­
stępu kan-dyjczyków w krajowej dru­
żynę. był jednak wydar-euiem sporto, 
wym rzeczywiście na wielką miarę. I 
Niemców, niesumiennie rekiamowano ja ! 
ko reprezentacje —Berlina. Fakt ten; 
można nazwać zwyczajną nieuczciwo-1 
śclą kupiecką. Mogą stad powstać kom 
plika.cie ze strony Niem. Zw. Hokeio-1 
wego. a publiczność równ:eź w przy­
szłości będzie się nieufnie odnosić do 
9’umnych zapow edzr. co odbije sie na 
najczuszej stronie, bo kieszeni tut 
związku.

Berlińczycy. którzy byli zwyczaj­
nym zespołem klubowym Ber:ina (i to 
nlę najlepszym przyp. Red.), ozdobio­
nym dwoma kinadvjczyKa>mi z kto- 
nych wszędobylski Selfred byl teipszy— 
oka-iak sie drużyna dobrą — wyrówna 
ną. zaliczyć iei jednak do ekstra klasy 
eurrpeijsk ej nie można. Obok Kanadyj­
czyków wyróżnili się ostry i szybki 
Richter j obrońca WaHer- Najsłabszym 
punktem drużyny okazał sie bramkarz, 
któremu brak było refleksu i zwinno­
ści.

O zespole polskim wyrazić sie moż- ------------ ------- ------ ---------------- ------
na w samych superlatywach: Ton dru ■ cy nacerają. jednak obrona polska sto; 
żynie siła rzeczy nadawali kanadyj-1 na wysokości zadania, toteż nie tylko 
czycy. którzy nie okazali wszystkich1 broni sie lecz oddaje również niebez- 
swoich wa'orów z powodu itóażfwej I pieczne strzały.
i (Ntugicj podróży (przyjechali do Kato i Pod kon>:ec tercji tempo Jest wprost 
wie w sobotę przedpołudniem): dz'sia!. pidcełne i Woikowski wraz z Kasprzyc 
podobał nam się w.ęcej Thompson gracz ■ kam usłaJają ostateczny wynik mimo,

iera. który wrócić rnusiał do Berlina na - 
mecz piłkarski zagrał o wiele lepszy Ron ■ był'.' b 
land.

Reprezentacla śląską zagrała w tucła- 
wspamałyim przeboju strzela n euchron p^’;'^rchewc^.^W^k^ki, Król"; 
nie. Polacy zachęceni sukcesem moc- Kasprzycki. Smith. Anzelm. Sędziowie cj 
no naciskają, jednak Tirłowski mus. <*„,1 dnia poprzedniego. Widzów do 
s.ę nuec na baczności przed niezwykle 
groźnym Seifred‘em. Pod koniec pierw | ’ Rewanżowe spotkanie zakończyło sie 

b^rjjkzycy wyrównują grze hardziej wyrównanej ulż dnia po- 
przedn'ego.

Ton grze nadąwafi gracze kanadyi>cv.

. . • » . . V»*-* KęwariŁUwC .’♦uuukdmc ^ctAnn.zyi
szei tercji wskutek chwilowej detorje-n ponownym zwycięstwem Poiaków 
tacil obrony, j—---i----- ... . ....
w zamieszaniu podbramkowym.

W drugiej tercji i tak szybkie po-( ,W11 liau,w„, 
przednio tempo wzmacnia sie jeszcze przv czym w zespole niemieckim Icpsz.m 
bardziej przy czym ataki ..śląskie»’ su Ux;u3t sic d!a odmiany bramkostrzc.™ 
ną jak lawaia; wspaniale zigryTnają Forsyth Z polskich kanady jeżyków Inom 
Wolkowski w I-szym f Kasprzycki w pson w dałszym ciągu Importował finezyj 
H-gm .itaktt- Ten ostatni w piątej i .
dziewiątej mfn. zdobywa dwie wsoa- ^r' 
niałe bramki, co gości wyraźnie depry i

Najbardziej !<>dna-k emocjonującą Jest ski;|i w kraju przyniesie nieocenione ko-

na techniką oraz gra spokojna i przemv- 
'ana
Już na podstawie dwu meczów stwier­

dzić możemy, iż pobyt graczy zamor-

la oailiardziti emocjonującą gdvż tern w 
. 1. ' j r we. Niem.v w ostatniej ter '* 
zdołali doprowadzić wynik do stanu 3:4. 
jednak ostatni zryw zospodarzy poprawił 
,-score" na ich korzyść.

Podkreślić należy fakt. Iż wszystkie 
bez wyjątku bramki bvły oiekn e wypra­
cowane. Przeboje Wołkowskiego, finezyj 
ne poda-nfa Thompsona ora n!ebeapteczne 
wyjazdy do nrzodn i strr»!v Ludwiczaka 
byty najprzedniejszej marki.

Na marginesie spotkań urządzanych 
przez Śląski OZHL musimy niestety po­
ruszyć kwestie stosunku niektórych osób' 
z zarządu do przedstawieni nrasy. Funk 
cjonariuszom Torkatu i OZHL należało­
by na gwiazdkę ofiarować podręcznik 
„bontonu“.

— Ja kto więc pan mó<ibw tr.i wy­
tłumaczyć rŚżnice miedzy sp »r em. a 
wychowaniem fizycznym* — zapyta­
łem, a otucha wstąpiła w me se ce

— Owszem, mech pan postach«: oto.

HOKEJ W RUMUNII

ostatnia tercja. kiedy to Marcbewczyk 
z wypracowania Thompsona strzela 
bramkę w 7mej min. Forsyth I w 11-ej 
rewanżuje sie dalekim strzałem fatalnie 
puszczonym przez Targowskiego. Niem

rzyści naszemu hokejowi. Opłacać się 
będzie rńwnież pod względem finanso­
wym. gdyż wvsteo tych graczy w każ­
dym mieście ściągnie, tak jak w Katowi­
cach tłumy publiczności

źmith ma inklinacje do gry wybiuife 
k mbina.-yjn :i. co nie oardzo odpowia­
dał» graczom nrzvzwvczajonvm ravZ.‘i 
Jo -.-yczynów indywidualnych.

Gra była mniej interesująca, niż w 
dniu wczorajszym. Na graczach znać by­
ło zmęczeni«.

Tcgorocrny , sezon hokejowy rozpoczął się 

w Btacareszcle przed dwoma tygodniami. Dzię­

ki sztucznemu torowi, obie czołowe drużyny 
„Telefon Club" f „H. C. Bragadira" trenują 

pilnie I rozegrały między aobą kllta meczów 

towarzyskich.

W dniach 6 I 7 b. m. odbędą się Już pierw­

sze mecze międzynarodowe z Troppauer Eis­
lauf Verein". Spodziewany jest również przy-! 

Jazd, jeszcze w b. ra. 

se Lwowa. (Inż. M.).

»’tedy wypada posługiwać «to wyty­
cznie nazwą „wychowanie f L 
zyczn e“. Brzyni to dźwęcru J i ro­
bi leipsze wraiente. Najrzalrtej sto­
sunkowo powotu emy się na orzysoo- 
sobienie wojskowe. K tnia nowie».:. tyl­
ko wtedy, gdy staramy się rrydcMd 
coś od wojskowości.

— Cudownie! — za worałem w za­
chwycie — ale alaje mi *>ę. .łc wyja­
śniając tak Jasna i przejrzyVe swój 
pogląd na sprawy miał pąa aa my tli 
tylko... piłkę nożną...

— Ma się rozumieć — od zr-k* pan 
sekretarz tak»m tanem. Jak gdybj po-

J'dniżyń/,",cznych” i?as s p 0 r ‘ J Лу c;\° * a n Iе i sadzenie go o coś innego róa-nałL sit 
jfizyczne to ledno i to samo, bo, śmiertelnej zniewadze 
zzy tak czy owak, pracujemy jak wo-1 Kicki

Zbojkotow.no
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Amerykańska reklama bez amerykańskiego poziomu

ani Jedne- 

do miana 

Ale skora 

tym sam

Zaważ* Jest to aante. prred przyjazdem 

drużyną zagraniczna jest wspaniała, w wy­

wiadach udzielanych na prawo i lewo zapo­

wiada rozniesieni* przeciwników; potem pię 

żel warszawski* osadzają Ją prędko na wła­

ściwym miejscu I wyjeżdżają jako przeciętny 

zespól.

Amerykańska reklama, za którą nie k-yjc 

aię nJestety nic z amerykańskich walorów al­

bo z amerykańskiej reżyserii. Blaga na krót­

ką metę.

Stuttgart pod względem reklamy nie za­

wiódł. Wydawało się to nam trochę podej­

rzane, te drużyna w której niema 

go głośnego nazwiska, pretenduje 

najlepszej drużyny w Niemczech, 
nas tak sumiennie zapewniał o 

Sportwart Wirtembergii...

Dziś jednak już mu nie wierzymy. Niemcy 

Zachodnie z Schmedesem, Murachem, Jaku­

bowskim są niewątpliwie o niebo lepsze. Lep 

•ze Jest też napewno Jeszcze parę z pośród 

16 reprezentacji okręgowych Niemiec, żaden 

* bokserów Wirtembergii ni* zdobędzie ty­

tułu mistrza.

MOGŁO BYĆ 14 Л
Wygraliśmy z« Stuttgartem 9:7, gdyby byt 

Pisarski, który wyjechał do chorej matki 

wygralibyśmy UJ, gdyby wszyscy (| my 

tażl> ale popełnili błędu i wystawili Kowal- 

atiego—-12-A, a w pełnym «kładzie reprezen­

tacji z Dziewulskim w wadze ciężkiej może 

nawet 14 Л.
Mógł być więc pogrom, skończyło się na 

zwycięstwie. Bo wartość Niemców jednak Jest 

tak poprawna, że pewne osłabienie składu 

stolicy wystarczyło, aby zdobywali punkty.

Szkołę mają niezłą, ale nie szkoła Jest ich 

atutem. Nie wyróżniają się też ani szybko 

ścig. «ni siłą ciosu, ani błyskotliwością, są 

po prostu szalenie odważni, ambitni, wytrzy­

mali i lojalni w walce, nie zraża Ich konta 

zja, ani grad ciosów. Są, mimo swej prze­

ciętności I szarzyzny,, mimo braku talentu, 

bokserami barwnymi, sportowcami sympatycz 

nymi, dżentelmeńskimi, 

szymi sportowcami niż

LEGENDA

Warszawa pozwoliła 
nemu bokserowi, Ostlaenderowl. Długo 

dzje pamiętał go Kozłowski nie dlatego, żc 

z nim zremisował, bo to mu ujmy nic przy­

nosi, ale dlatego, te pod pięściami Niemca 

prysło wiele złudzeń.

Ósemce Stuttgartu daleko do pierwszeństwa w Niemczech

Od lewej
GOŚCIE ZE STUTTGARTU

przed porażką poniesioną w ringu warszawskim.
Staetter, Ost, Ostlaender, Bandel, Zeller, Held, Ackermann i 

Schedler.

męskimi. Ba, s* 

bokserami.

PRYSŁA 

zabłysnąć tytko

KOZŁOWSKI
czeka na gong, aby znów rzucić 
sie do walki. Czuwa nad nim 

trener Sztamm.

i

nim na prawo. Gdy Niemiec przyzwyczaił się 

do prostego Polaka — sypały się sierpy; gdy 

przyzwyczaił się do lewej, Polus zaczynał ora 

eować prawą. Wszystko bez wysiłku z rozkła­

dem sił. Jaki przystoi rutynowanemu bokse­

rowi, który wie, że służba wojskowa 1 walki 

w ki. B, nie sprzyjają zdobywaniu kondycji 

flzycrnej. Po każdej akcji elkich, w każdym 

ctlocbu — odpoczynek.

Przez dwie rundy lekka przewaga punlrto. 

wa Polaka; trzecia to finisz, krótkie serie i 

ataki, dłuższe niż to wytrzymują nerwy prze 

cłwnlka. Niemiec miał poprawną ale schema­

tyczną szkołę. Ale nie wyróżniał się ani ru­

tyną, ani talentem, Jak wszyscy atakował se­
riami, walczył na dystans.

Najsłabiej wypadt w drużynie niemieckiej 

Ott, ale to zasługa Czortka. Jest on specja. 

listą Od walk z przeciwnikami wyższymi od 

siebie, od nurkowania pod długimi rękami. 

Decyzja ataku rodzi się w nim nleoczeklwa- 

wanle | równie szybko Jest wprowadzana w 

czyn. Gdy przeciwnik chce oddać, Czortek 
Jest Już bardzo daleko, albo bardzo blisko, 

ale tak, ż* trafić go nie można. Dzięki swej 

dobrej szkole I starannej zasłonie dopiął ott

Ta trzecia randa zapewniła Kozłowskiemu 

remis. Budźmy szczerzy; zupełni* neutralne 
kolegium sędziów uznałoby jednak wyżsrnść 

Ostlaendera. Będżmy szczerzy. Kowalski wy­

punktował by kootrami I kontratakami Niem­

ca. stad nauka; nie liczyć na zaskoczenie 

przeciwnika surową siła, bo to broń oboslecz 

ns. Trzeba wystawiać zaweza najlepszej; 

boksera.

OSTLAENDER 
słucha rad swego sekundanta w 
przerwie walki z Kozłowskim.

Ostlaender ni* znal legendy o Kozłowskim, 

cie zląkł sic jego plęScl. Zaczai z pasją ta- 

Mm samym atakiem, jakim zwykle roznosi 

Kozłowski swych przeciwników. Polak osin 

piat: bezradnie próbował zatrzymywać sta 

kl, młócąc pięściami na oślep. Precyzyjna bon 

tra, która poskromiłaby eksplozje energii 

n Niemca, nie należy do repertuaru warsza­
wianina -Nie należy też do repertuaru tak­

tyka 1 obrona. Za bardzo często dosięgała 

go pięść Niemca. Nie jest też silną stroną 

Kozłowskiego przytomność umysłu. Zamiast 

»dobyć sic na błyskawiczny kontratak, który 

mógłby mu przynieść zwycięstwo, zbierał po 

woli zbombardowaną energię.

Na nogi postawiła go dopiero rozpacz'iwa 

sytuacja, w której znalazł się po drugiej run­

dzie—Niemiec prowadził na punkty. Sięgnął 

wówczas po cały zasób męstwa, desperacji 

I alt fizycznych, wydał Niemcowi nieubłaganą 

walkę; w szalonej ulewie ciosów nie wiele by 

to celnych, nie wiele było precyzyjnych, 

ale... Nietnlee zaczął się cofać, bronić, kap), 

falować.

BANDEL - POLUS 
para „lekkich" na meczu Stutt­

gart — Warszawa-

TRIUMF POŁUSA I SZTAMMA

Przyjemnie jest sekundować takiemu 

serowi jak Polu», którego wiedza technlerna 

jest tak wielka, i* momentalnie wprowadzi 

w tycie każda wskazówkę. Przyjemnie 

też walczyć przy takim sekundancie, 

Sztamm. Myśli on za pięściarza, myśli 

omylnie.

Między sekundantem a bokserem panowa- 

to doskonale porozumienie. Szczupły Nie­

miec o długich rękach, szachował Polusa wciąż 

lewym prostym: Polak świetni* uciekał przed

bn|p

Jc-t 
Ja» 
nie-

UWAŻAJCIE,,, NIE FAULÓW AC«.!“
mówi sędzia p. Slabicki do Schedlera f Bluma, reprezentantów 
Stuttgartu i Warszawy iv wadze ciężkiej. W tyle sekundant Blu­

ma Neustadt.

ZWYCIĘSKA ÓSEMKA WARSZAWY 
pokonała 2bokserów Stuttgartu 9:7. Stoją od lewej: Blum, Doroba, Miks, Seweryniak, Polus, 

Kozlowski, Czortek i Rundstein.

tego, że Czortek nie trafiał go za każdym za 

machem, ale Niemiec nie trafił go bodaj ani 

razu, a na pewno ani razu ule potrafił narzu 
clć inicjatywy, choć czynił rozpaczliwe wy­

siłki Piękny tryumf szybkości, myśli I de 

cyzjl-

Podobne zadanie jak Czortek, miał do roz­

wiązania Rundsteln. Trudniejsze o tyle, że 

umie mniej, a jego przeciwnik Niemiec Staet- 

ter, mając przewagę wzrostu I zasięgu, byt 

też fantastycznie ambitny, ba, nawet zacie­

kły. Ułatwiło mu zadanie to, te Niemiec wciąż 

atakował, wystarczało więc skontrować, po 

prawić parę razy, cofnąć alę I... czekać.

Dopóki oko i ręka byty nie zmęczone, da­

wało to świetne rezultaty; gdy jedoak Rund- 

stein się zmęczył, a zaciętość walki wyzwali 

ta pierwotne Instynkty, zaczęta się bijatyka 

Rundsteln usiłował wówczas powstrzymać 

przeciwnika nie tylko rękami, ale I głową •

Najbliższe dni
Teraz kolej na Łódź

Na meczu Warszawa — Stuttgart 
otoecny był ikpŁ «wiązkowy ŁOZB p. 
Sikorski, który po obserwacji niemiec 
kich zawodników zdecydował sie usta­
lić reprezentację Łodzi w następujący 
sposób: w wadze muszej Lieberman (w 
razae braiku wagi (Jsielski). w wadze 
koguciej Bartniak. w wadze piórkowej 
Czeslawski. w wadze lekkiej Wóowiń 
skl w wadze półśredniej Ostrowski, 
w w’adize średniej Bartosiak, w wadze 
półciężkiej Pietrzak, w wadze ciężkiej 
Klodas.
POMORZE—ŚLĄSK W BYDGOSZCZY

We wtorek, dnia 8 b. m. o godz. 5-ej 
po południu odbędzie się bokserskie 
spotkanie reprezentacji! Pomorza i ślą­
ska w największej sali bydgoskiej Klei­
nem pnzy ulicy Wrocławskiej.

Oto składy drużyn: __ , J ------------ -
Pomorze—Wypijewski (Astoria Byd- £ t dniatnAP7yJ,ę’

goszcz); Wojtkowiak (Asioria Byd- u, 2,0Stf,a d«.poznańskiego O. Z. B., 
gcszcz; Krzemiński (Gryf Toruń); ^ysta,pl, J. ,— ----- ryr—
Dorsz (Astoria Bydgoszcz); Grzeoho- Pomędziałek w walce z narybkiem 
wiak (WKS Grudziądz); Urbaniak (As­
toria Bydgoszcz); Werner (Gryf To­
ruń); Węgrowski (WKS Flota Gdynia).

Śląsk — Jasiński (Ruch Hajduk'); 
Jarząbek 0KB Świętochłowice); Pinta 
(IKB Świętochłowice); Manetki (Ruch 
Hajduki): Bienek (Ruch Haiduki): Wi- 
deman (Ruch Hajduki); Moszkowicz 
(Makahi Sosnowiec); Piłat (P. K. S.), 
lub Wrazidlo (Ruch).

Drużynie Pomorza sekunduje trener 
Astoria p. J. Stępniak.

ZMIANY WE LWOWIE

mecz bokserski z Lublinem we wtorek 
o godz. 20 we Lwowie, zaszły w os­
tatniej chwili Dewne zmiany. Ostate­
cznie wygląd reprezentacyjnej ósemki 
Lwowa przedstawia sie następująco: 
Lubiński. Warczewskl. Górecki. Śprung. 
Biłyj. Miśniewjcz. Baranowski Szkwar 
kowski.
SENSACJA BOKSERSKA POZNANIA

Poznań czeka atrakcyjne spotkanie 
bokserskie pierwszej drużyny Warty z 
drużyna Sokola. Doszłoby wówczas 
do spotkania Maichrzyckl — Szulczyń­
ski. Sokół zaproponował Warcie roze­
granie spotkania towarzyskiego na 
rzecz bezrobotnych, to też przypusz­
czać należy, że Warta propozycję 
Przyjmie. Byłoby to pierwsze spotkanie 
towarzyskie obu drużyn od czasu ich 
Istnienia.

Drużyna K. P. W. poznańskiego, któ

ta została do poznańskiego O. Z. B„ 
publicznie iuż w najbliższy

Warty, (ss).
Poznański Okręgowy Związek Te­
nisa Stołowego skreślił na swym wal­
nym zebraniu jedyny pang - pongowy 
k'tib żydowski poznańską Bar-4<och- 
be. (ss).

Inwazje bokserów na Kraków zapo- 
’iada nadchodząca niedziela. Wawel 
Kości bowiem drużynę Hakoahu łódz­
kiego, która przyjeżdża na mecz rewan 
zowy. Sokół krakowski sprowadza 
Ruch, wreszcie Wisła oertraktule z 

i KSZO, gdyż ostrowianie chcą o mi- 
L , , strzostwo Polski walczyć w Krakowie.

W składzie reprezentacji Lwowa na zamiast jak wylosowano w Ostrowcu-

Berlin zaprasza 3 łodzian
ŁÓDŹ, 6-12. — Teł. M. — Ostrow­

ski. Chmielewski i Pietrzak zostali w 
dniu dzisiejszym zaproszeni na 8 stycz 
tiia. na doroczny międzynarodowy 
meetirrg bokserski do Berlina, organizo 
wany przez tamtejszy Polizei S. V. w 
Sportpałaście na dochód pomocy zimo 
wej. Berliński klub policyjny przyjął 
też zaproszeń-« od „Geyera" na dwa 
mecze, jeden w Łodzi i jeden w Pabja 
tiicach. Niemcy startowaliby w Łodzi 
24 stycznia względnie 7 lutego, wzmóc 
nieni w wadze muszej i koguciej. Z 
swoich "zawodników stawiają do dyspo

SMI: Lietza (w. lekka). Pfeiffera i 
MietscMcego (w. półśrednia). Carnpego 
(średnia). Hornemana (półciężka) i 
Trajsta (ciężkaI
Geyer przyjął warunki i jednocześnie 

■wszedł w porozumienie z IKP. w sipra 
wie startu Chmielewskiego J Pietrzaka 
w Berlinie.

Pietrzak i Ostrowski do Berlina Je­
chać mogą, start Chmielewskiego jest 
wykluczony gdyż, jeżeli w tym czasie 
nrsŁrz Polski będzie w pełni swej for-

Zimy, to walczyć bedzie w reprezenta- 
>o 1 cji państwowej w meczu z Norwegią.

Jak bada szkoleni
Sędziowie — kandydaci

Zarząd P. Z. B. na swym ostatnim I nia kart punktowych sędziów kandyda 
posiedzeniu omawiał sprawę sędziów tów z kaTtą oficjanego sędz.ego. Roz- 
kandydatów, którzy wobec uprawa- biećno^ci w punktowaniu maja być te- 
dzonego systemu jednego sędziego, matem zebrań dyskusyjnych wydzia- 
punktowego mają utrudnioną prakty- łów sędz awskich.
kę. Zarząd związku postanowił żale- Zarzad PZB. dokooptował na swym 
cu okręgom, aby sędziów kandyda- ostatnim posiedzeniu na wiceprezesa 
tów dopuszczano na wszystkich za- związku p. mź. Sulgowskiego, na mej 
»"odach do meoficjaJnego punktowa- $ce por. Łapińskiego, który objąws y 
nlŁ ' . stanowisko kapitana sportowego PZB.

Ma to się odbywać w ten sposób, zrzekł sie wieeprezesury. Inż. Stfi- 
gowski zajmował stanowisko wicepre­
zesa w ostatnim zarządzę, lecz na 
walnym zebraniu wieeprezesury nie 
Chciał przyjąć motywując to tym że 
nie widzi możności pracy w skład-ie 
zaproponowanym na walnym zebraniu 
Jak wiadomo skład zarządu P. Z. B 

j uległ od walnego zebrania radykalnej 
zmianie.

że obok oficjalnego sędziego punkto­
wego przy ringu miejsca zająć mają 
dwaj sędziowie kandydaci celem punk­
towania walk. Ich karty putrk o we 

'odbierać będzie wydelegowany na da- 
' ne zawody przedstawiciel O. Z. B., 
! który przekaże je następnie wydzia- 
i iowi spraw sędziowsk:ch.
1 WSS. bedzie miał możność porówna

oos Staetterowi. Bce słowa pro 

Niemiec na przód, do końca nic 

z ataków.

jasnym punktem drużyny stotecr.

rozbił nią 

testu parł 

rezygnując

Ostatnim

nej byt Seweryniak. Stanął on do watki, gdy 

było już 7:1 dla Warszawy, i w obozie ni* 

miecklm konsternacja. To też Zeller rzucił 

alę z furią, która zaskoczyła Polaka. Witta 

sekund upłynęło, zanim Seweryniak uspokoił 

przeciwnika paroma prostymi; ale zrobił to 

tak, że momentalni* osiągnął przewagę. Po 

tem było to już ,,heblowanie" przeciwnika, 

bezlitosne polowanie na nokaut, z lukami w 
strategii, które sprawiły, że w trzeciej ran­

dzie potężny cl o* zawadził Polaka. Wyzwolił 

jednak tylko resztę Jego pasji I w rezultacie 

Niemiec znalazł się na deskach.

Bez zarzutu — mimo porażki — spisał się 

zastępujący Pisarskiego, Mik*. Niższy od nie 

go, ale cięższy o 4 kg„ rutynowany He’d, 

od początku parł do watki i bliska, atakując 
Jedyni* dolne partie. Mlks, tak Jak Kowalski, 

eofat alę, wysuwał na przód lewą, poprawiał 

prawą. Gdyby tę „sztychy" były bardziej dy 

namiczn* 1 precyzyjne. Held stracił by może 

apetyt na ofensywę. Ale tak ale przejmował 

aię ani tym, ani przewagą punktową Mikss 

Miał rację; Już w połowic drugiej rundy ra- 

cby Polaka *taly się wolniejsze, lewa gięła 

się pod naporem, a w trzeciej nic Już nie 

trzymało na awięzi Niemca.

Klasa B ole Jest odpowiednia dla zdoby­

wania formy przez bokserów — pokazało się 

to po Dorobię. Brak mu wyraźnie dawnej za­

ciętości ataku. Nekertnan jest uważany za 

gwiazdę Stuttgartu, chyba z* względu na *we 

maniery prowincjonalnego aktora: Jakieś ni* 

samowite „pas", przysiady, miny. Kryło clę 

za tym zresztą niezłe wyszkolenie bokser­
skie, które pozwoliło mu operować lewym 

prostym, Iść za ciosem I atakować seriami. 
Dorobię udaje się w końcu parę razy „wejść 

w niego". Rozgryza przeciwnika Jednak do­

piero w trzeciej rundzie. I wygrałby może 

swym finiszem walkę, gdyby Jego 

przypominał tak bardzo bijatyki.

W wadze ciężkiej zobaczyliśmy 

masy elał, ale smukłych, dobrze 

nych chłopców, których do* Jest

szybkości mięśni, a nie tylko Ich wagi.

Schedler amle niewątpliwie więcej (choć 

też ul* dużo), operuje mniej jednostajni* o- 

bierna rękami. Blum ma tytko prawidłową po 

stawę i prymitywny schemat: lewa prosta ... 

Prlw7 sierp. Gdy Jednak schemat ten pękał 

w ogniu wałki, wóweras widzieliśmy, sze-eg 

akcji z półdystanM, rokujących 

Je na przyszłość. Wiele Jego 

czysto i dokładnie, choć bez 

wyładowania energii. Schedler

swej doskonale pracującej lewej, która tra­
fiała dowolną Ilość razy.

Cyrk był szczelnie zapełniony. Zarówno o- 

późnienie, Jak I Inne szczegóły organizacji 

świadczą, że na czele zarządu WOZB stolą 

nowi, nleratynowani ludzie. Dawni nie popeł­
niliby tylu nietaktów I błędów.

Sędziował w ringu doskonale p. Słabickl, 

na punkty ber zarzutu pp. Kalinlak (Warsra- 

wa) I Boehm (Stuttgart).

Publiczność żywo, choć nieco szewinlstycz

I

•tak o!«

nie dwie 

tbndnw». 

wynikiem

dobre nadele 

ciosów tra’Po 

doetalecenegi 

wygrał drlęk'

nie reagowała na męskie, zaciekłe od pierw, 

szej do ostatniej chwili, walki. Raz Jeden by­

ła niezadowolona po przyznaniu Ackermann- 

wl zwycięstwa nad Dorobą.

Wyniki (od wagi muszej): Rundsteln (W) 

bije Staettera, Czortek (W) bije Otta, 

złowski (W) remisuje w OsUaenderem, 

lus (W) bije Bandla. Sęwerynlak (W) 

Zeller». Held (S) bije Miksa. Ackerman 

bije Dorobę, Schedler (S) bije Bluma.

Stanislaw Rothert,

Ko* 

Po- 

MJ.

Choma pojechał—
ale ksiądz, nie bokser
l ogIoski o wyjeździć boksera Cnomjr 

jj Ameryki "Kazały sie Przed Jv-zest-e. 
Cnyma wp zwuzie istotnie miał zamar 
wyimigro u», ou stanów, jednak spewo- 
du br?Ku odpowiedni '• dusumeulćw ro­
siał wypiawe < ułożyć.

Jak sic zresz ą zdaje — odroczy 'a na 
zawsze. Choma przen:ósf sie bowiem do 
.edneg.i ze swoich przyjaciół w Gdyni t 
czeku na rbkcana posadę. (J Jlą 
mego stara się KS Zwózka »trze ewHr 
gc, któremu wiioma przyna sie p.-»y kom 
petowaniu drużyny. Startować w niej 
będą: Andy. Sioboda, Schön, Jawo-skf. 
Kasztaniak i Inni. Choma podpisał Już da 
k. a racje do tego klubu.

Wiadomość o wyjeźdzle Chomy spraw 
dz! ismv przed wydrukował em w Jyeic 
ciiLnii udynia — Ameryka i o-iiymt- 
lismy stamtąd odpowiedź, że Choma 
wsiądzie na „Batory“ lada chwila- Jak 
< C oka ric wynikło zj mw ę i.icpero- 
zumtenie: .to statkiem ty.n ćcji! dj A* 
vrryk' lu. ądz kapelan Ch n

derty.rie azwisko so.^ćiuifo n«« 
wikł-izi

DWA KOLOSY
boksu polskiego: Choma i Wę­
growski. Pierwszy narazie nie 
ma przydziału klubowego, drugi 
— jest filarem K. S. Plota w 

Gdyni.

Kabel bl|c Stellę 9:7
BYDGOSZCZ. 6. 12. — Tel. w|. — 

Pierwszy start drużyny bokserskiej 
Kab.a Polskiego dal drużynie tei rwy 
ciestwo nad Stella (Gniezno) w sto- 
sunku 9:7 i wykazał, że posiada ona 
szereg niezwykłych zawodników. Wy- 
starczy, jeżeli podamy, że wyłoniła sie 
koncepcją wystawienia Borowicza ja 
ko reprezentanta Pomorza w wadze 
koguciej zamiast Wojtkowiaka.

W wadze muszej Zgurski (Kabel) 
Przegrał na punkty z Wegierem. W wa 
dze koguciej Łuczak zdobył 2 pkt z 
Powodu nadwagi Zvka. W spotkaniu 
towarzyskim walka dala wynik nieroz 

' strzygniety. Renesans obserwowaliśmy 
1 u Borowicza, który wypunktował do­
brego zawodnika SteHk BlkfzAskiego. 
Borowicz walczył śmiało i żywiołowo 
i pierwszym swoim występem oo roku 
pauzowania zdobył sobie odrazu widów 
nie- Drug'e spotkanie w wadze niórke 
wej. R cbter CK) — Skolasiński dało 

i wynik remisowy. Waga lekka- Kacz- 
i marek (St) zwycięża w drugim starciu

przez techniczny k- o, Sarzyńskiego. 
W wadze pótśredniej Helak (K) zwy­
cięża przez k. o. w pierwsze! rundzie 
Burnasia. Waga średnia daje Sobierat 
skiernu (St) zwycięstwo w trzecie! run 
dzie przez techniczny k. o. nad Ka­
czyńskim. Borożyński (K) zwyciężył 
z oowodu niestawienia sie Pawłowskie 
go w. o.

Publiczności tysiąc osób. Sędziował 
w ringu mgr- Zakrzewski, na punkty 
Kugaz, bez zarzutu

♦
BEZPŁATNY KURS BOKSERSKI
Klub Sportowy Polonia organizuje 

pod kierunkiem trenera Feliksa Stamma 
bezpla ny kurs bokse-ski dia młodzie­
ży rzemieślniczej I robotniczej.

Treningi odbywać się będą
Stad‘onu Wojska Polskiego w
dziatki, środy i piątki od godz.
Początek kursu w Don edz ałek
grudn'a b. r. o godz. 18-ej. Zapisy w
sekretariacie klubu (Chmielna 2 m. 4)
oraz przed treningiem na sali

w ęali 
pon e- 

18—19. 
dnia 7
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^Oienielmen shę mullt o te tio tego przyznaj?1**

Gen. Skotnicki o sukcesie paryskim
Paryż, 4 grudnia. I walciyć, a nawet niepotrzebowałem i rozjaśnieni delegaci Pol. Zw. Jeździec- (

— Dżentelmen się myli — ale się wycięgnęć z teki przygotowanego kiego pJk. Brochwlcz-Lewiński i inż.1— Dżentelmen się myli — aie wę ■ wyciągnąć z teia przygotowanegc
ido tego przyznaję. zawczasu ekspose, gdyż sprawa by.

W tych kilku słowach streścił ge-' ła już przesądzona przez „biuro“ za 
nerął Grzmot - Skotnicki, przewód-! r.im weszła na forum, 
niczący delegacji na Mlędzynarodo. I Podkreślić muszę nadzwyczaj 
wy Kongres Federacji Jeździeckiej' sportowe zachowanie się delegata 
w Paryżu, nieporozumienie berliń- Anglii, który po ogłoszeniu wyroku, 
skie w «prawie zakwestionowania którym przyznano Polsce drugie, a 
Polsce srebrnego medalu w biegu Anglii trzecie miejsce, podszedł do 
„Military". i mnie i ściskał mi długo rękę, wyra.

Poniżej przytaczam opinię gene. żając swe najwyższe zadowolenie, 
rała, którą Chciał się łaskawie ze że sprawiedliwości stało się zadość 
łnną podzielić: | i że Polska zatrzymuje nagrody, któ

— Przyjechaliśmy do Paryża by re słusznie się Jej należą. Piękny tęn 
walczyć o słuszną sprawę l ku na- gest nagrodziły długo niemilknące 
szemu miłemu zdziwieniu wygrali., brawa.
śmy ją bez walki. Przyznano nam W odpowiedzi na to podziękowa. 
raćję jednogłośnie 1 z pośród 17 de- łem zgromadzonym, pozwoliłem so- 
legśtów różnych państw nie padł bie jednak podkreślić, że nie dzię. 
•ńi jeden głos protestu, nawet przed kuję za przyznanie nam zakwestio. 
etawiciel Czechosłowacji nie próbo. • nowanego miejsca, które przecież 
.wał oponować.

Zresztą w atmosferze I w składzie
W jakim Kongres się odbywał stać . zataiwicnia nabiegu protestu, za je. 
elę Inaczej nie mogło. To był zjazd' dnogłośne przyznanie nam słuszno, 
dżentelmenów. „Jury“ w Berlinie 
omyliło się i obecnie omyłkę tę spro­
stowało.

Powtarzam, że przyjechałem by

i że Polska zatrzymuje nagrody, któ

W odpowiedzi na to podziękowa.

nie podlegało żadnym wątpliwo­
ściom, lecz za dżentelmeński sposób 
załatwienia naszego protestu, za je.

Targ o Norwegie Obita
8 stycznia w Poznaniu, 10-go w Warszaw!©

Na meczu Stuttgart — Warszawa ba 
wili m. rn. pp. por. Łapiński i Rybar- 
czyk z centrali P. Z. B. w Poznaniu. 
Wizyta ich stała w ścisłym związku 
z targami PZB — W0ZB odnośnie me 
s.“.йтй - 

ne warunki Poznania, a Poznań bez 
Warszawy gości ze Skandynawii »nie 
mógł sprowadzić. Długo trwały per- 
traktacie pomiędzy delegatami PZB a 
zarządem WOZB. Wreszcie krakow- 

, skini targiem ustalono, te Warszawa 
sprowadza na dzień 10 stycznia Norwe 

I gów jako reprezentacie Oslo. W ra­
mach tego spotkania dojdzie do cie­
kawego pojedynku Tlller — Pisarski. 
Mecz międzypaństwowy odbędzie sie 
w Poznaniu o dwa dni wcześniej.

Por. Łapiński skorzystał z okazH i 
jako kapitan związkowy skontrolował 
formę zawodników stołecznych przed 
spotkaniem z Norwegami.

NIEMCY
JESZCZE NIE ODPOWIEDZIELI

POZNAN. 9.12. — Tel. wl. — Zarząd
Polskiego Związku Bokserskiego nie

grania meczu w Dortmundzie, są eona] 
mnie! przedwczesne.
WŁOSI TEŻ ZAPRASZAJA P.Z.B.
Polski Związek Bokserski otrzyma» 

zaproszenie od związku włoskiego na 
mistrzostwa Europy w dniach 5 do 9 
maja w Mediolanie, P. Z. B na zwem 
ostatnim posiedzeniu zaproszenie to 
przyjął, zawiadamiając o tym organi­
zatorów.
NA WYJAZD POLAKA DO AMERYKI 

ZGODA!
Zawiadomiono równocześnie sekre­

tarza FIBA p. Kankovskyego. że w 
razie zdobycia mistrzostwa Europy 
przez któregokolwiek zawodnika poi- 
skiego, PZB. jest gotów zezwolić mu 
na wyjazd do Chicago na mecz Euro­
pa — Ameryka. Wyjazd do Stanów 
Zjednoczonych z Cherbourga przewi­
dziany jest na 13 maja, powrót na 8-go 
czerwca.

we| został Holender vau Uford, piastu­
jący Juź tę godność w okresie Olim­
piady ams.erdamśklei. wiceprezesem! 
pik. de Tranoy (Belgia), sekretarzem 
HeOtOr (Francja), Cciutuiaini caicą-uu ...... t, . ,. ■ ”•>--------ppłk. Machalski, pik. Doddl (Wiochy) | "*e chciaf» xeodz,ć na Wirowa- 
i płk. Bauer (Srwajć.). Jest to pierw- ne wan,nki » p»»nań h»»
szy wypadek wejścia Polaka do zarzą- i 
du Federacji Jeździeckiej, tym ważniej 
szy, te ppłk. Machalski będzie zasiadał 
w nim aż do Olimpiady w Tokio.

Wśród zmian regulaminu przyjęto 
nasza poprawkę, by przy konkursie Mi­
li tary skreślić ustęp o kortieczności 
zupełnie dokładnego pilnowania trasy, 
który starano się tłumaczyć dotąd w 
ten sposób, że najmniejsze odchylenie 
z drogi powoduje karę. Zresztą przy­
znanie faktu, te rtm. Kawecki nawet 
według starego regulaminu jechał pra-i 
widłowo, mówi samo za siebie.

— Jak więc wobec tego wygląda 
sprawa medali?

— Anglicy odeślą do Federacji du­
plikaty...

— A nasi Jeźdźcy mają już dawno1________
...... ...................... ... ........... , ----- swe medale i dyplomy, które, wręcza- otrzymał Jeszcze odpowiedzi od Związ 
d'Appel, przyznające! się nieoficjalnie1 Jąc im, poleciłem pilnować J za żadne (cu niemieckiego w sprawie meczu z 
do omyłki.................................................... 'skarby nikomu nie oddawać — dodaje Nie>mcamL

Prezesem Federacji Mlędzynarodo- pik. Brochwicz-Łewiński.

Jan Grabowski oraz zas.ępca szefa ka 
walerii M. S. Wojsk, płk. Dunin-2u- 
chowski.

— Wniosek zarządu Federacji Mię­
dzynarodowej brzmlal: ponieważ Jury 
dappel popełniło w Berlinie omyłkę 
l pomimo protestu dopuściło do wręczę 
nia Polsce nagród, proponujemy: u- 
znać wszystkie czynności jakie miały 
miejsce od tego momentu, za nieważ­
ne.

Co więcej, zarząd uznał że gdyby 
nawet rozpatrywać merytorycznie pro­
test Czechosłowacji, to nie miał on 
żadnych szans uwzględnienia, gdyż 
rtm. Kawecki Jechał zupełnie prawi­
dłowo. Sukces nasz był więc jeszcze, 
większy.

— Jak jednak pogodzić decyzję Kon­
gresu z przepisem, źe decyzje Jury 
d‘Appel są bezapelacyjne?

W skład zarządu, który postawił ta­
ki wniosk, wchodzili członkowie Jury 
d‘Appel. uchwała kongresu stanowi 
więc niejako rewizję uchwały Jury

a

ści.
Przed mym wyjazdem do Paryża, 

Marszałek Śmigły . Rydz pożegnał 
mnie następującymi słowami: „Mam 
nadzieję, że zdobędziecie w Paryżu 
moralny sukces“. Marszałek był też 
pierwszą osobą, którą powiadomi­
łem w czwartek telegraficznie, że 
nie tylko odnieśliśmy zwycięstwo mo 
ralne; srebrnego medalu też nikt 
już nam nie kwestionuje.

Spotkał nas też wielki zaszczyt i
Jakby nagroda za zgrzyt olimpijski, --------------------------- ----- ------------
gdyż przed chwilą na ostatnim po- ' kapitan zwlązirowy PZHL-« p. Tadeusz Sachs, 

siedzeniu, płk. dypl. Tadeusz Ma- 'f—- — •—* •—- ■ 
chalskl został jednogłośnie wybrany j opowiada« 
do ścisłego Zarządu Międzynarodo.' 
wego Związku.

Jak więc pan widzi, nie tylko nie ] 
wyjeżdżamy z Paryża z pustymi rę­
koma, ale ze 100 proc, satysfakcją, 
gdyż wyniki zakończonego przed 
chwilą zjazdu, przeszły nasze naj­
śmielsze oczekiwania.

Jan OryżewskL
♦ 

w Warszawie
W Warszawie na dworcu spotyka­

my raz Jeszcze powracającą z Paryża 
delegację, by wyjaśnić pewne szcze­
góły konrrCTw

Wraz z nami przyszli na powitanie

R. M.

ŚMIERĆ KRUSZYNY 
POZNAN 9.12. — Tel. wl. — Znany 

bokser wagi pótśredmiej. pogromca Ml 
Starowicza. Kruszyna z Warty, rmarł 
w szpitalu wojskowym w Poznaniu po 
operacji wyrostka robaczkowego. Od- 

| sługiwał on służbę wojskową w Gnlez 
Wszystkie wiadomości o nie. Pogrzeb odbędzie się w ponie- 

ustalonym terminie oraz miejscu roze I działek.

Atak Cracovii daleki od formy
Kapitan P.Z.H.Ł. o wrażeniach z Katowic

Łódi, 5 grudnia

Większość naszych reprezentacyjnych ho­

keistów byt» M kilkakrotnie na lodzie. Przed 

kilku dniami widział Ich w akcji na Torkacie

który na temat formy 1 drużyny reprezenta-

19:4 i 18:4
to klasa różnicy

POZNAN — BERLIN 19:4
POZNAN. 5.XII. — tek wt. — Pierwsze 

•potkanie zapaan.ków berlińskich w ra- 
■Mch tocroee po Polsce odbyło »1« w so­
botę wtec*orem w Poznaniu i przyniosło Im 
•dseydowans I w tym stosunku zasłużone 
•wycięstwo. Pokonali om zespół Poznania 
•1« tylko lepszą techniką, ale przede wszy­
stkie« rstyną, pewnosc-ą siebie, nabytą w 
ticznych spotkaniach. Częstsza spuikaala 
poznanczyltuw oazczędzlłyOy nam mewąt- 
phw.e tej przykre; hięeta. Jedynie pierw- 
sie spotkanie w wadze koguc.ęj wygrali 
Niemcy na punkty, wszytkle pozostałe przez 
połażeme przeciwnika aa lopaikl. Jedyne 
«wyc.ęsiwo dla Poznania odniósł Łukasze- 

swego przeciwnika Groegera ję­
li punkty.

koguciej Orochow pokonał na
punkty Rozpieszcza, w piórkowej Lartseb 
pokonał Grodzkiego I po 300 minutach 
walki; w lekkiej OueMenmelster pokonał 
Jakubowicza Już po daru minutach walki, w 
póttradnłej Oroeger uległ aa punkty Łukasn- 
wkzowt, wtaem.strz O.łmpitsW Scbwelckcrl 
pokonaj w wadze półciężkiej Marjansk.ego w 
10 mloot I w cl«*k.M Moser zwyc.ężył Gą- 
•owakiego po walce »05 min.

Prowadził wafel kapitan sportowy POZA 
p. Gałuszka, na punkty p. Leltgeber 1« 
strony Poznania i Martena ze strony Ber- 
Bsa. (es

♦
tóDŻ. 6.12. - Tel. wL - W Patbia- 

nleach w wypełnionej po brzegi pu­
blicznością s*lt Tow. Gimnastycznego 
odbył sie dziś międzynarodowy mecz 
«apaśniczy Berlin — Pabianice- który 
przyniósł zwycięstwo Niemcom w sto­
sunku 18:4. Drużyna pabianicka była 
MSilona zawodnikami tódzkmi, ale 
wobec wyższej sztuki zapaśniczej go­
ści była zupełnie bezradna i 5 walk 
przegrała decydująco — na łopatki

Niemcy mimo zmęczenia sobotnim, 
meczem w Poznaniu i podróżą zaprę------------ -------- -------------------------- _ ------------------rao
zentowali wysoką klasę i trudno kogoś p,®,«,? t»k ketastrofatale, Jak to mówi wy- więcej wyrównaos. Nie przyjechał zapowie- 
• ł4rtiłv»w łwrArmr Z źrniMvnv _ . ł - . __

I

— W Katowicach byłem «1« zakończenie o- 

tiozu instruktorskiego, który był przez pp.

; Lud wleź aka I Trytkę przeprowadzony wzo­

rowo. Przy sposobności widziałem dwa czo­

łowe zespoły AZS poznański I Cracovlę. Było 

to typowe spotkanie drużyn rozpoczynających 

sezon. Na oko mecz wypadl dość Interesująco, 

wszyscy byB pełni zapału, ataki Inicjowały 

ładne zrywy, a obrony rozbijały się bez par- 

doou, ale wartość techniczna I taktyczna tej 

gry byta mizerna.
— Pierwszy atak Cracopll jest Jeszcze da­

leki od formy, Jeet przede wszystkim niepro­

duktywny. Wszystkie akcje rozpoczynały się 1 tempa w pętał sezonu, w poważnym meczu, 

szalonym tempem, ale szybko st« urywały. • — AZS, który wystąpił bez ThlrHnga I Pa-

trzytatta sprawił dobre wrażanie. Zieliński 

byt nłetytko najlepszym zawodnikiem na tafli, 

ale zrobił też kolosalne postępy I reprezentuje 

dóbr» klasę. Swych partnerów klubowych

tn«m spraw«, że obrona poznańska reprezen­

tuje pierwszorzędną klasę, ale od stoku Cra- 

eovll, który Jesl reprezentacyjnym atakiem 

wyma<ać należało bardziej prodidrtywmej «ry.

więcej zmysłu kombinacyjnego I trochę "»*• przewyższa on o głowę. Bardzo dobrze wy- 
gl, | padł również Ludwlczak. Pobyt w Katowicach

—. W drugim ataku CracoeU wyróżnił etę dobrze mu zrobił. Na wysokości zadania stal 

korzystnie Toni, jedyny zawodnik w draży- StogowsW, wciąż Jeszcze najlepszy wśród 

nie, który gra z głową. Będzie « niego po- naszych bramkarzy, bez »snuta wypapl Kas- 

elecha. Dwaj tani dużo, dużo slabsN przy przak. Tyto o graczach.
czym Michalik żadnych postępów nls zrobił. [ — Jak będzie wyglądał skład reprezentacji
Obrona Craeov1l Jest zupełnie słaba, Maciejko j Polakff To pytanłe jest oarazle przedwczesne, 

w bramce w tej chwili Jeszcze niepewny, ale 

naogól niezły. Kondycyjnie Craeorla wypadła 

bardzo dobrze, przy czym wyróżnia! się Ko­

walski a następnie Marchewczyk. Błędem kie­

rownictwa CracovH Jest zbyt szybkie zmie­

nianie pierwszego ataku. W meczu towarzys­

kim atak musi grać przynajmniej 5 minut. Ina­

czej nie przyzwyczai się do wytrzymania

Pogrom Ślązaków w Poznaniu
Wynik — 15:1. Jedyny punkt zdobywa Jarząbek na Koziołku

POZNAN. *-12. — Teł. wt. — O niedziel-1 techniką Sipiński, który swego przeci wnika, 
nym spotkaniu Mązacy niewątpliwie chcieliby | Bieńka, zupełnie zdeklasował. Przygniatając« 

Jałt najprędzej zapomnieć. Coprawda gdyby przewagę miał również SoMtowlak w wadze 

punktowano spotkanie Jsloo całość, a nhe po- muszej, Szymura w półciężkiej i Wafeowlak 

ssezególne wafel, to ocena meczu nie wy-1 w lekkiej. Pozostałe wafel byty mniej tub

z drużyny tej wyróżnić. Z drużyny 
polskiej jedyne zwycięstwo odniósł 
Hinc. wygrywając na punkty z wice­
mistrzem Berhma. Groegerem. Pozatym 
dobrze spisał się Jakubowski w wadze 
półciężkiej, który z 1 
limpijskim Schweikertem 1 
wprawdzie i to na lopa-t>ki, ale dzielnie 
mu się przeciwstawił. Była to najład­
niejsza walka wieczoru.

W poszczególnych wagach wyniki 
byty następujące: w koguciej Orochow 
(B) pokonał Bartoszka, kładąc go na 
łopatki. W piórkowej Larisch (B) po­
łożył na łopatki Kawała I. W lekkiej 
GMdenmerster (B) położy i na łopatki nym n’«<*r‘»,en' 
Jgnaczewskiego, a w póiśredniej Eckert »łw. pmraiają wciąż ma-
(B) — Puscha. W wadze średniej Po- teriałera, uta robiąc żadnych tachnlranych po­
lak Hinc pobił na punkty Groegera. Stępów. Mimo tych wszystkich bardżo cen- 

łopatki Jakubowskiego, a w ciężkiej 
Moser zwyciężył na punkty Dybczyń- 
nkfego.

Sędziował na mecie p. Gałuszka ze 
Śląska, punktowali pp. Berger i Thum- 
me.

nfe 15:1; goście w poszczególnych Wifeech , dziany Pitot i śląraey oddali punkty w wadze 

«He byli znów, aż o tyle gorsi od gospodarzy. 

Prawie wszyscy poznańezycy na ewe xwy- 

___ _ „ _______ elęetwa mocno słj napracowali, zaś ratość 
wicemistrzem 0- wafe stała na poziomie zadawalającym. Nie 

przegrał zademoMtrowno nam błynfcotHweJ techniki,

za to wszystkie spotkania rozegrane na dy­

stans przyiHosśy boś» męski. Walczono od­

ważnie I endiltnle, to też w aumls ptdłlhez- 

ność byta zadowolona.

Drużyna Poznania zwyciężyła diztękl lepszej 

technice, ślązacy natomiast są nadal żwiet- 

Agresywnf, od-

ciężkiej bez walki, w wadie lekkiej Manec- 

klego zastąp« Cichy.

W ringu sędziował p. Zapłata. Trudno mu 

było «daje »1« pogodzić funkcje gospodarza 

okręgu i sędziowaniem. Byt bardzo uważnym 

gospodarzem I Jako taki darzył rwoj, Spec- 
Jaln* opiek» ślązaków, u których widział 

w«y»tkle nieprawidłowości, podczas gdy poz- 

nańcrykom bardzo pobłażał. Na punkty eę

♦
Warszawa — Berlin mecz zapaśni­

czy odbędzie si< we wtorek 8 b. m. w 
sali YMCA w Warszawie. Program 
walk (na pierwszym miejscu berllńczy- 
<y): Grochów — Rokita, Larfcch — 
Świętosławskl, GuMemei9ter — Ślązak, 
Eckert — SzajtwskL Groeger — Fal­
kiewicz. Schweickert — Kozerski. Mo 
aer — Elsner. Sędzia na macie p. Hein 
(Katowice), na punkty pp. Schulze i 
Ziółkowski.

W«tna zebranie warszawskiego OZT 
Stołowego postanowiło zgłosić na wal

mmta relatlfe“, dotyczące nletyfeo mistrzostw 

Świata I Europy ale I Kongreen. Losowania 

ma alf odbyć w sobota 6-ego lutego * Brak, 

er II w biturze prezesa Paula Lolctfa, otwarate 

Kongrera nastąpi we wtorek 16-«go lutego, 

a początek gier — dzień później. W inszych 

przygotowaniach modę zajść Jeszcze Jedna 

zmiana I to bardzo korzystna. Szwajcaria po­

ważnie myśli o meczet a Potok« I zaprawa 
' nas na dwa, trzy mecze do Zurychu, BazyM

I Berna. Dziś miałom wiadomość od prezesa 

związku szwajcarskiego dr. Kraatza, który 

projektuje nam tournee: Wiedeń — 2 mecze, 

Szwajcaria 2 — 3 spotkań I Bruksela — I 

mecz. Z Brukseli do Londynu — mały «kok, 

to też Jeżeli otrzymamy potwierdzanie wa­

runków, droga nasza prowadzić będzie na

Grudzień przejdzie pod znakiem meczów klu­

bowych. W ciągu trzech tygodni .forma czo­

łowych zawodników podniesie się. Sprawdzia­

nem formy będą mecze międzynarodowe, eg­

zaminatorami Szwedzi, Austriacy | Węgrzy. 

Sódertólje, WEV I BKE są pewne. Od poło- mistrzostwa śwhata przez Austrię. Szwajcarie 

wy stycznia montować będę drużynę repre- I Belgię a nie przez Szwecję, dokąd pojeeta- 

zentacyjną. W drugiej połowie stycznia od- tlbyżmy może w marcu. Zresztą, trudno M 

będzie się oficjalny mecz Potok* — Niemcy, Jest w tej chwin, coł es ten temat powię­

żą kilka dni będę znał Już dokładną datę; w | 

tym okresie spodziewam się w Polsce mistrza 

Kanady Kimberley Dynami tera, gdyż w tym 

czasie gościć oni będą we Wiedniu. Kapitan 

związkowy Austriackiego Związku p. Wein­

berger J««t już z Kanadyjczykami w Itoatosk- 
cle. Poza tym, jeźeH pertraktacje się udadzą, 

to pod koniec stycznia czeka nas jeszcze Je­

dna atrakcyjna wizyta, ale w tej chwili przed­

wcześni« o tyra mówić,

— Jskl* są przygotowania do mistrzostw 

świata — zapytujemy.

— Z Londynu otrzymaliśmy Już „Regte-

dzleć, ofert, zaproszeń, projektów jest taU« 

mnóstwo, że PZHL decydować będzie muetaś 

»pokojnte. ważąe wszystkie pro I kontra. )•- 

dno Jeet pewna. Przed Londynem odbędriemy 

poważny epsrrtng, JeżeU nie w Szwajcarii to 

w Szwecji— (Lp.)

•

KRÓL MA WRÓCIĆ DO LKS-ul Zgłoszeni« 

do Dęt>u Jeazeze nie podpasł. Narazi* jest 

wolny. Pracuje Jeszcze w Łodzi. N* niedziel« 

Jeździ tytko na śląrt. W dniach najbliższych 

ma on otrzymać awans w Elektrowni, który 

mu pozwoli pozostać w Łota I... ożenić ««.

dzlowal p. Ltek, zamiast p. Łodygi z Pomo­

rza, który nie przyjechał.

Przed rozpoczęciem spotkania międzyokre­

sowego rozegrano finał pierwszego kroku, w 

którym w wadze pótirednlej Maciejewski z 

Warty pokonał swego kolegę klubowego, 

Zbytka.

I
 Po odsiedzeniu regulaminem przewidziane­

go czara przez Kllntecklego l zalnkasowsnlu

dwóch punktów bez wafel rozpoczęto mecz
I mlędzyokręgowy.

W wadze muszej Sobkowiak po bardzo ład­

nej i żywej walce pokonał zdecydowanie na 

punkty Jasińskiego.

W koguciej Kozlofeowf przyznano remie *

Jarzębklcm, chociaż naszym zdaniem poznań- 

czyk zasłużył na zwycięstwo, przeważając, 

po pierwszym wyrównanym otarciu, w dru­

gim i trzecim wyraźnie. Zbierał on punkty 

ładnymi seriami, zwłaszcza w drugim «taran. 

Tyfco ten Jeden punkt wywleżU Ślązacy z 

Poznania.
W piórkowa] Pela pokonał po żażartej waż­

ce Ptatę nieznacznie na punkty. Gdyby tę 

watkę uznano Za remisowa, Piela nie byłby 

skrzywdzony.
W wadze lekkiej Wafeowlak pokonał na 

punkty Cichego, którego pod koniec drugie­

go otarcia posłał na deski. Przy sześciu ma. 

towal Ślązaka gong. Jeszcze po przerwie byt 

on niezupełnie przytomny, lecz Wafkowisk 

nie umiał tego wykorzystać.
w pótśrcdniej Sipiński po pięknej walce ją hojteiścl gromadzi sie gawledź, chcąc 

wysoko pokonał Bieńka. Sipiński przeważał zobaczyć na „własne OCZy“ pierwszych 

zdecydowanie we wazystktch trzech starciach. ___________

W wadze średniej Szulczyński pokonał zde- j

Śląska, Wiedemanna. W pierwszym «tarciu Herbatka 1 odczyt 
lekko przeważał ślązak, lecz w drugim I trza- nrO7t>fia 7 P 7 Q
ckn zdecydowania lepazy byt pomtańczyk. > jłl CACBUl <Jel «£ć«0*
Walka sama nie należała do ładnych, a Mą-I prez<* min. JdtaSZ Ulrydl

zak wyraźnie rozczarował. Zachowywał on gościł w czwartek na herbatce W gma 
•1« w ringu bardzo niesympatycznie, lekce-. chu Min. Komunikacji, kierowników 
ważąco, a chwilami nawet prowokująco. Za wszystkich niemal działów Sportu poi- 
pokazywanie przeciwnikowi Języka otrzymał! ?kie«? Przedstawicieli prasy Spor 

w drugim otarcia napomnienie.
W wadze półciężkiej Szymura pokonał w

drugim starciu przez k. o. Mo«zkowlcza.

St. Śliwiński

Firma kanadyjska: 
Thompson i Smith 

przybyła na lodowisko Katowic
Na krótko przed godziną 10-tą w sobo­

tę, pociągiem berlińskim, zjechała do Ka- 
; towic paczka hokeistów: gracze berliń­
skiego Rot-Weissu, z Kanadyjczykami 
Forsythem I 1 Seigfredem L. dwaj Ka­
nadyjczycy przeznaczeni ną impoit do 
Polski: 26-letni Bill Thompson i 24-let- 
nl Biff Stanley Smith.

Pierwszy — krepy, o wcale wyraźnej 
tuszy. Trudno go porównać z którymś z 
naszych sportowców. Ot. taki sobie ślą­
ski“ Rokita, w n;tco wyższym fermacie.

Drugi — trochę mniejszy I „węższy“ 
od Wolkowsklego. Wśród graczy niemie­
ckich brak dwóch z zapowiedzianych: ca 
ta ekspedycja — a specjalnie 
Kanadyjczycy sa b. znużeni ciężka pod­
różą. to też nie sposób wziąć Ich na 
..spytki“. Ekspedycja udała sie prosto do 
hotelu Savoy do przygotowanych kwa­
ter

j Thompson I Smith stali się sensacją Ka 
1 towic. Przed hotelem. w którym rezydu-

kanadyjskich graczy hokejowych, jakiefi 
udało się sprowadzić do Polski.

Thompson opowiada urywkami, że s 
Londynu wyje.hali w czwartek pod wie­
czór, zdążając na Holandię — Rzeszą do 
Polski. Kanał był bardzo wzburzony, to 
też obaj mieli ciężka przeprawę.
Thompson, przebywający od kilku lat w 

Brytanii, grał w zespole Birmingham 
Meaple Leafs na pozycji lewego obroń­
cy: poprzednio, t. zn. za czasów kana­
dyjskich. Thomson był członkiem Van­
couver- Obal przyjechali do Katowic, 
wysłani przez menażera, z którym per 
traktował Śląski O. Z. H. U

Smith bawi w Angill dopiero od końca 
I. !„ a ściślej mówiąc od daty 

23.9, kiedy to zjechał do Europy z cała 
pa.zką graczy z pod liścia klonu, prze­
znaczonych na eksport. Gra on na środ­
ku. względnie też na pozycji prawego 
napastnika. W Kanadzie Sm th grał w 
klubie Saskatoon. Obaj zapewniała nas 
leszcze, że w kanadvlsklch klubach ho­
kejowych grają liczni 
niejednokrotnie wcale 
cje. (hr)

Schraeling walczy 
o swe^ prawa

Max^Schmcling czujnie pilnuje swych

«Kiego menażera Joe Jacobsa o zebra­
niu Nowojorskiej Komisji Bokserskiej 
w anta II grudnia, oospiesznie zapako 
yal manatki i w sobotę opuścił na okre 
cie ..Bremen Europę.

Schmeling wystani przed komisja w 
roli adwokata słusznej sorawv i iest 
on niewątp.iwle pierwszym bokserem, 
jaki zdobył sobie orawo do walki z 
uzdrowieńcem Braddockiem. Wszelkie 
pomysły odwleczenia tego spotkania 
i doprowadzenia przed tvm do walki 
towarzyskiej Braddock — Louis ude­
rzała w kieszeń I ambicje Schmelinga. 
Z punktu widzenia przyrzeczeń Kom' 
sil Nowojorskiej oroiektv te sa non­
sensem: z punktu widzenia sportu — 
«a obraza reguł fair day.

W czasie nobvtu w Nowym Jorku 
Schmeling zamierza sfinalizować wjo 
senne tournee pokazowa no Stanach.

BAERLUND NOKAUTUJE
Baerlund znokautował w Nowym 

Jorku prawym hakiem w 9 rundzie do­
brego boksera amerykańskiego Gonel- 
ly. Zwycięstwo to wystmęło Fina na 
czoło bokserów wagi ciężkiej.

♦
KARA ZA OLIMPIADĘ

NOWY JORK. 6.12. - Teł. wł. - 
Avery Brundage, główny szermierz 
wyjazdu Ameryki na Olimpiadę nie 
został wybrany prezesem AAU (Ame­
rykański Związek Związków) na do- 
rooznym zebraniu odbytym w Houston.

FRANCJA DANIA 5:0
SZTOKHOLM, 6.12. — Tel. wt. — 

Francja pokonała Danię w meczu o ou 
char króla Gustawa w stosunku 5:0 i 
spotka się teraz w finale ze Szwecja. 
W singlach Destremeau i Borotra wy­
grali z Plougbmanem i Koernerem od­
dając tylko dwa sety.

ягА’ ’"JoMw przerywaj» » prregrywu H-. »teresów Natychmiast do otrzymaniu
dą zawsze z drażymml, które odwagę | siłę 

ci ora popieraj» techniką I Inteligencją w wal­

ce.
W zespole Poznania zabłysnął znów dawną ™eś",a b. r.

ne zebranie PZTS w dniu 30 grudnia j ^"(YMCAj^aoą^ 
wniosek o przeniesienie siedziby «wiązi ~ 
ku do Warszawy. Wniosek ten ma za 
pewnione poparcie innych okręgów. Do 
nowego zarządu okręgu wybrano: 
prezes— Koliwesrko. kap. sp. — Aj- 
zenberg. członkowie — Matuszewski. 
Kamiński. Piotrowicz. Heltzer. Rosen- 
<arL

Rekord Polski w Łodzi
ŁóDŻ, 6.12. — Tal. wt. — W basenie 

YMCA odbył się dziś n.epuoktowany mecz 
pływacki między drużyną 11-krotnego mi­
strza Poznania, Unią, a zespołem klubów 
tódzklcn, wys.ępuMcych pod nazwą YMCA. 
Niespodzianką zawodów w przyjemnym tego 
słowa znaczeniu jeet nowy rekord Polski, Mo 
rawskiej (Deuin — Warszawa) na dy. 
staos-e 300 m. st dow. Płynąc przeelweo 
2 sztafetom Morawska uzyskała czas 5:29,3, 
lepszy o 1,7 s.k. od poprzedniego rekoidu. 
Czas sztatety poznańik.ej 3 x 100 stylem 
Zmiennym 5 35, łódzkiej 5,37.

Inne wyniki: panie — 100 m. dow. Staw­
ska (Unlu) 1:40, Dąbrowska YMCA 1:41, 
100 m. klas. iKudlińska (Unia) 1:44,4, 2) 
Henschke (YMCA) 1:50,5, 100 m. grzbiet»- 
---------Morawska 1ł3S, Kudl.ńska 136,8, Rym

Panów,* — 100 m. dow.: 1) Cel (YMCAI 
1:15, Idz.kowski (YMCA) 1:15.1, Maleszyn- 
skl (Unia) 1:15,2. Wynikł wskazują na za­
dętą I ciekawą watkę. 100 m. grzbietowym: 
Hariwlg (YMCA) 1:35,2, Antonlew.cz (Unia) 
1:37,6, 100 m. klas. Wasilewski (YMCA)
1:21.

Sztafeto 3x50: YMCA 1:55,3, Unia 2:02. 
Sztafeta 5x50: Unia 2:44,9, YMCA 2:453. 
W skokach Majchrzak (YMCA) z notą 43,5 
uzyskał pierwszą klasę skoczków.

W meczu piłki wodnej YMCA pokonała 
Unię w stosunku 7:2 (6:1).

♦
ŁÓDŹ. 6.12. — Tel. wł. — Czwarty s kolei, 

a pierwszy z serH pucharowej mecz glmna- 
i styczny Śląsk — Mazowsze, rozegrany dziś 

w wypełń onej po brzegi sali Filharmonii, 
przyniósł zwycięstwo drużynie śląskiej w sto 
sunlra 170:156.

Jedyne zwycięstwo odniosło Łódź ea po. 
____ Ł « .. —-łł bez Kos- 

_____ __ . . ___  a mistrz Polski 
Dołowy stanął tytko do ostatnich trzech kon 
kurenejl. W drużynie śląskiej p erwtzorzędnle 
zeprezentowali sę Breguta, Slosarek _l _Pra-

MeW.

Polacy, zajtnujae 
zaszczytne pczy-

♦
Wyjazd drożyny 

znańskiego A. Z. Ś. ____
Organizatorzy zawiadomili Poznań'

, Odpowiedzi Redakcji
P. Jervan, Wilno. Prosimy wysłać 

listem express. Numer robimy normal­
nie — telefon zbyteczny.

K. S. O. Granat Kielce, Za zwróce­
nie uwagi dziekuiemv, ale w tego ro- rłinih. Ze^ół M«zowm wystąpił 
dzaro omyłce nie widzimy nk: Special мала I Retrzykowsklego,. a «met
8i« nadiwvczalnezG.
P пае»>**♦»"*a/lnw-h »eprezeniowaii s« oregum, siosarek i ł-ra- 

Pismo naw fest tak tanie, te ładnych wtfa. W draiynlt Moz&wm: Dołowy I Dem- 
»lż«k udzielać Inż nie modetnv.

NARCIARSKIE „WARKONU Oranlcsna 13 Hurt 
LltnuJTM, <-«o-<7 Detal

MISTRZEM SZERMIERCZYM POLSKI w 
konkurencji drużynowej został Policyjny KS 
(Katowice), katować należy, że zasłużony 
tytuł przypadl ślązakom watkoverem, ponie­
waż zarówno Warszawianka jak I AZS po­
znański uchyliły się od decydującej rozgrywki.

KPT. LUBICZ - NYCZ (AZS. — Poznań) 
prosi nas o zaznaezen e, że nie uregulowanie 
przez niego składek w Międzynarodowej Fe­
deracji Szermierczej, co pociągnęło za eobr, 
skreślenie go z listy sędziów międzynarodo­
wych (wspominał o tym na walnym zebrania 
PZS-u pik. Bałaban) .nastąpiło wskutek nie­
porozumienia I z winy administracji klubu.

O MISTRZOSTWO WARSZAWY W SIAT­
KÓWCE, rozegrano w niedzielę następujące 
meczet

Panowie: AZS — Warszawianka 2.0, AZS 
— Legia 2:0, CWS — Iskra 2:0, KPW—Iskra 
2:1. Legia — CWS 20.

Panie: Polonia — Msksbl 2:1. Polon!» — 
KPW 2:X. AZS — KPW 2:0, AZS — ŻASS 
2:0, 2ASS — Przyszłość 2:0, Makabl — Prze 
«dość 2:0.

towed.
W tej dobrze znanej grupie osób 

zwracała specjalną uwagę obecność wi 
ceministra Błeszyńskiego (oświata) i 
wizytatorkl p. Olszewskiej. Zbliżenie 
sportu ze szkołą odbyło się przy oka­
zji odczytu kpt Józefa Barana o 
organizacji sportu w Nemczech. Refe­
rat zawierający b. ciekawe dane 
jednak stanowczo zbyt długi (70 
nut!), a przez to nużący uwagę 
chaczy.

Przy herbatce dyskutowano o _ _
aktualniejszych sprawach. Łatwość wy 
miany myśli miedzy osobami które 
nie widują się nieraz miesiącami, uwy 
pukla wielkie znaczenie takich nieofi­
cjalnych zebrań kerowników sportu 
polskiego-

hokejowe) po- 
został odwołany, 

czyków, te z powodu wyjazdu repr. 
Berlina do Katowic, zapowiedziany 
na 6 b. m. mecz AZS. w Berlinie i 8 btn. 
Hamburgu odbyć sie nie może. Niem­
cy zaproponowali dwa nowe terminy. 
5 i 6 lub 9 i 10 stycznia. AZS wyra­
ził swą zgodę na drugi term n.

był 
mi- 
sllł-

nal-

NOWY WŁADZE «L4SK1EOO 
DZIENNIKARSTWA SPORTOWEOO

KATOWICE, «.12. — Tel. wt. — W Domu 
Sportowym odbyto elf nadzwyczajne walne 
zebranie śląskiego Związku Dziennikarzy 
Sportowych. Na zebraniu zdał swe agenay po 
10-mles ęcznych rządach komisarz oddziału 
red. Tadeusz Orabowskl z Warszawy. Do to- 
wego zarządu weszli pp.: dr. Kluk—prezes. 
Rojek — zastępca, Ludwlczak — sekretarz I 
skarbnik. Do ««du wybrano pp. Roehowlaka, 
Llpsk ego I Kożllka, a do komisji rew zyj- 
nej pp. Rembalaklego I Kisielińskiego. Ooia- 
dy cechowała w elki harmonia, a pod koniec 
zebrania wyrażono red. Grabowskiemu po­
dziękowanie za owocną I bezinteresowną pra 
cę nad odrestaurowaniem oddziału śląskiego.

Na zebraniu byl obecny delegat PUWP, 
red. Junoeza Dąbrowski; prezydium zjazdu 
tworzyli PP-: Rochowlak, Rojek i RembatsU. 
Wskrzeszony oddział zrzesza 23 członków.

HOKEJ Ł Y Ż Y SALKO FF

^°OT,e- «Wie<hh Mmlenlam, nikluje. Mtn« na noczektnłu. UWAGA: «ObuwJ* aportowe gwarantowane okazyjni« tania- R»y^ jn 
Zylberberg.

Antonlew.cz
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Najpierw zbili, a teraz -- chwała
Pochlebne opinie osłodą porażki Węgrów

Londyn, w grudniu.
— Węgrzy, choć przegrywają, uczą 

nas jak grać w ftribol. — Angl.a wy- wy napastnik Arsenału. Poza nim a- _ ...............
grywa, ale Węgrzy lepsi — Pisma tak angielski właściwie wyglądał bla-i niepewną parą beków. Przede wszyst- 
gra pozycyjna Węgrów nie przyniosła do. On inicjował wszys.kię akcje i on ' kim. jak zresztą cała drużyna węg er- 
im zwycięstwo, gdyż nic umieją strzc- {strzelał gole. Był klasa dla siebie 
lać — Węgrzy graJi piękni«, Anglia 1 j w swej obecnej formie jest chyba 
efektywnie. Drake wygrywa mecz dla najlepszym kierownikiem 
Anglii. — 
so&i“ futbolowej! . _ ,_____ ____

Oto garść tytułów z prasy angle!-1 angielskiej, z małymi wyjątkami, wy- 
skiej, omawiającej środowe spotkanie 
Anglia — Węgry. Oddają one niezwy­
kle wiernie przebieg tego dramatycz­
nego meczu. Dramatycznego, ponieważ 
drużyna, która miała 80 procent z g.y, 
która atakowała przez cały czas, która 
dała prawdziwy koncert, przegrała i 
to Przegrała w stosunku bardzo wyso­
kim 2:6! I to wszy stko dta.ego, iż do­
skonali skądinąd; napastnicy węgier­
scy nie posiadali jednej, jedynej, ale 
tak elementarnie ważnej umiejętności 
—- strzeania bramek!— • ---------

Santa finezja i technika nie popia- reprezentacji Anglii w przeciągu os:at- 
cają. Węgrzy grali pięknie, a Anglicy nich trzech lat Ale wybór jego oka- 
wygralt Dynamiczny l.jazzś* futbolu zal się zupełnie uzasadniony. Przy u-

• • ■ ■ • ■ ................................................ ......
melodyjną .rapsodią“
^Blackboard football“ . ____ _____
blicy szkolnej okazał się mniej sku­
teczny, niż ad hoc improwizowane a- 
taiki.

Płynne akcje napastników węgier­
skich urywały się z chwilą, gdy zbliżył 
sie tnoment oddania strzału. A tym .,_____„. _____ ___ r____ . .
czasem sporadyczne wypady angielskie: dJe, najszybszy gracz na boisku. Łącz 
przynosiły bogaty plon bramek. nicy zawiedli. Na pozycjach tych mieli

Działo się to dzięki odważnej i trzeć grać Bastin i Westwood, obaj jednak 
wej zasadzie, którą trenerzy wpajają. zostali kontuzjowani. UL. ć„ „jbó. 
W każdego napastnika angielskiego.' padł na Cartera i Bowdena. Para ta 
przm: otła: sbcot whenever you can! była bezwzględnie najsłabszą z druży- 
Strzelaj gdy tylko możesz! Gdy jesteś ny angielskiej. Dostosował się do nich 

„ ... • - - - • JI 
Orną. nje wcjawaj się w watki z o- 
brońcami, tylko wal do bramki!

nym graczu.
Był nim Drake, znakomity środko-

Jak wypadłaby reprezentacja węgier 
«n.u<,«llllU3>v «- ska na tle przecie,nej angielskiej dru-'
brońcy. Vago i Biro byLj wyjątkowo żyny ligowej? Jakie są różnice, stylo-' 

• we i taktyczne, pomiędzy futbolem an- 
.____ . ___ gielskim i kontynentalnym, reiprezen-

ska, ustępowali oni Anglikom szaLnie ' towanym przez Węgry? Oto są pyta- 
pod względem fizycznym. Na tle krę- j nia, które nasuwają się na myśl po 
pych i masywnych Anglików, gracze 1 środowym meczu.
węgierscy wyglądali jak kruche por-1 A więc Węgrzy grają obecnie, jak 
Ctlanowe figurki. Zasadn czą jednak I drużyny angielskie grały przed wielu 
wadą «brony była nieumiejętność u-1 laty, ra czasów rozkwitu pięknego tech 
stawiania przy koncentrycznych ata-' nicznie stylu szkockiego. Obecnie w 
kach napastników angielskich. Sarosi drużynach angielskich przykładają naj 
grał dobrze, pamiętał jednak tylko o większą wagę do szybkości i strzela- 
ofenzywie. nie pilnując Drake‘a. Bocz- nia! Finezja kombinacji poszła w kąt.

I Węgrzy utracili, za dwie ponosi odpo- 
* wiedzialność Szabo, za cztery zaś o-

______ _ ____________ ___ _______ __________ ataku na 
Węgierska drużyna w „rap- świecie. Bez Draiketa Anglia prawdo­

podobnie przegrałaby. Reszta drużyny

padła bowiem szaro. Bramkarz był nie 
pewny, pomoc grała nierówno, lewa 
strona ataku wypadła wręcz fatalnie.

Najmocniejszym punktem Anglików. ____ _________ ____ _ ______ _____ _____ ____________  ____
pozta Draike‘nł, była obrona. Nawet ni pomocnicy zademonstrowali wspa- Futbol na tym ucierpiał i gdy wystę- 
świętni technicznie napastnicy węgier- niatą współpracę z atakiem. ' puje tu drużyna, reprezentująca naj-
scy nie mogli sobie z mą poradzić. . W napadzie trudno kogoś wymienić wyższy poziom techniczny, jak Wę- 
Niespodzlewanie dobrze wypad'1 rów- , specjalnie. Siła jego leżała we wspa- grzy, starzy entuzjaści pitki, wspomi- 
nież Young na środku pomocy, które- -• -• • --------- • • - -----------J—’— -■------ ------- !
go wybór spotkał się z tak nieprzy­
chylnym przyjęciem w sportowej pra­
sie angielskiej. Był on bowiem pierw-

I szym detwizywnym pomocnikiem w

a Anglicy nich trzech lat Ale wybór jego oka-

> i nialej grze pozycyjnej, w pięknych, nają z rozrzewnieniem dawne czasy i 
• ; krótkich przyziemnych podaniach (i to wymyślają na nowoczesne prądy, 

łzawsze do nieobstawionego gracza!). Idealnym rozwiązaniem sprawy bylo- 
j niemoc zaś w zupełne! nieum eiętności by naturalnie połączenie efektownej 
| wykorzystywania dogodnych sytuacji i techniki Węgrów z bojowością Angli- 
podbramkowych, w impotencji strzało-1 ków.
wej. I Jerzy Sofeołów.

aiigieliskiego triumfował nad płynną i i stawicznych atakach węgierskich obec- 
meiodyjną .#acisodiią“ węgierską, ność trzeciego obrońcy była bowiem 
„B.ackboard football“ — futbol z ta- nieodzowna. Z bocznych pomocników 

—•'*’ dobrze wypad! Britton, który świetnie 
rozumiał się z atakiem.

Napad angielski wypadt najwyżej na 
trójkę, i to jedynie dzięki wysokiej 
ocenie Drake‘a. Poza nim na pochwa­
łę zasłużył Crooks na prawym skrzy-

pfżi’POs:ły bogaty plon bramek. I nicy zawiedli. Na pozycjach tych mieli 
Działo sję to dzięki odważnej itrzeź grać Bastin i Westwood, obaj jednak 

wej zasadzie, którą trenerzy wpajają . zostali kontuzjowani, tak. że wybór 
w każdego napastnika angielskiego. I padł na Cartera i Bowdena. Para ta 

,ooa: s*,0.?ł whoever you can! była bezwzględnie najsłabszą z druży- 
pod bramką nie baw się w gre pozy- zupełnie Broók, na lewym skrzydle. 
ftM nie wdawaj się w watki z o- Przejdźmy teraz do oceny drużyny 
brnńcami, tylko wal do bramki! Na węgierskiej. Tutaj niesprawiedliwie by 
d»^:ćć strzałów może dziewięć razy | foby oceniać każdego gracza indywi- 
sptfdlujesz, ale ten jeden strzał, który ; dualnie. Siła Węgrów leży bowiem w’ 
ttfr*ężnie w siatce może przynieść ich zgraniu sięu we wspólnych akcjach, 
twej drużynie zwycięstwo! Zasada ta, ‘ w grze pozycyjnej, we współpracy po- 
gtóra często, niestety, bywa wypaczo- j mocy z atakiem.

1 Prowadzi do zbyt wielkiego indy-1 Najsłabiej w drużynie węgierskiej 
^dualizmu, okazała się świstuą w a- wypadło trio obronne, a właściwie pa­
tyku. który opierał się tylko na ied- ft obrońców. Z sześciu bramek które

Najsłabiej w drużynie węgierskiej

Wiedeń na boisku i na lodzie
korespondencja własna „Przeglądu Sportowego“

DRAKĘ ZWYCIĘŻYŁ OBRONĘ WĘGRÓW
i strzela 3-cią bramką dla Anglii, mimo rozpaczliwej roblnsonady 

Szabo.

tóabdw wybiera się na podbój. Coraz trn- 

tygodniem zakończyta się kolejka dniej o engagatnent; coraz trudniej utrzymać 

P.erwsze zawód" Trów, których nęcą zagranie«« fran- 

wobec jej W, tab nawet korony czeskie. Do Francji 

| ma wyjechać Internacjonał Wackern, Han- 

retter, a za Bicana, » Admiry, Slavia praska 

ofiarowała 30.000 azyl. Drutj-ny wtedeńekle 

ze wrględa na kiepskie poło tonie finansowe 

zgodzą sił zapewne na odztlenle zwolnie­

nia, ale wątpliwe, czy AasMacfci Zw. Futbo­

lowy zgodzi się na transfer, któryby pozba­

wi« Aostrij dwn najlepszych napastników. 

Najbliższe dni przyniosą rozstrzygniecie.
Tymczasem «zon tyłwisrakl jest w całej' _ ^"N7. do Nr.' 4'listy’pań“ tWO

petnf. Była tn Colledge, mistrzowie Węgier v. 1 Węj, w takiej kolejności, jak zostali 
Botrud i Pataty, draga w mistrzostwach sklasyfikowani. W meczu spotkają sę 
USA, Andrey Peppe, mistrzowska para oiim-1* sobą obaj gracze opatrzeni numerem 
plJPka Herber - Baier zdobyta ogólny Pferwwym. dwójka Z dwójką i t. d. W 

, w^rwini« 3 r»z» prócz ton S!ł0S<^ spotkania będą mogły być
aplauz W bieżącym rozgrywane w ciągu dwu. a nie trzech
tego wiedeńska klasa, Schäfer, Kaspar, dnj Codziennie DO dwa singe 1 debel. 
Parnio, Putztnger, Schenk i In. Wymieniony system uważam za wv

Para etemlstrzów Europy tdl Papetz — ' godny. Weźmy chociaż TłoCZVńsk CFO. 
Karl Zwack pożegnała 0!« z publicznością 

totejszą niezwykle udanym wieczoreni na pla 

en WEV-«.

Wybierają się cml na 4-mIeslęczne. tournee 

do Stanów Zjednoczonych, Jako zawodowcy, 

gdzie będą występować wraz z Mellótą Bru­

nner. Wiedeń rozporządza jednak nadal za. 

pasem młodych I utalentowanych tytwlarzy. 

tradycja jazdy sztucznej na lodzie jest tak 

żywotna, że m'mo strat ostatnich lat oraz 

najnowszych dezercji (Stemif), nie ma obawy 

by znaczenie tutejszej szkoły podupadło.

Mówiło aię ostatnio o zamiarze Schäfera 

przejścia na zawodowstwo, tymczasem jego 

zaręczyny z córką Hofrata Engetaianna, pre- 

resa ktabn jego lenienia I właściciela sztucz­

nego toru, te pogłoski rozproszyły. Jest Jed­

nak prawie pewne, te Schäfer wycofa 

sie * aktywnego aportu w krótkim czasie, 

(może dopiero po mistrzostwach ówłafal I 

te będzie występował na torze owego teścia 

jako „amator'‘, tak Jak dotychczas.

Ltflan

WIEDEŃ, w grudnia 1934

o ntetrzoetwo w futtłoln. 
ęłlejece zdobyła „Atretria", ę® 

formy było niespodzianką. Drużyna Sta- 

gel»ra zdobyta 18 punklów w 11 apotkanlach, 

ę»l«ając nowy duty eakcee po nlobycta 

jlłtropa Capu. Na początku aezooa forma 

^uetrll" byte ldepafca i nic nie zapowiadało 

pierwszego mlejaea w tabeli mlrtrzcwsklej. 

Obecnie Jeet „Austria“ nie tytko najładniej, 

ąlc ró-unlet najlepiej grającym zeepoiem 1 

ggl austriackiej.

Na drugim m>Jscn usadowiła aię Adtnlra, 

p Jeden punkt w tyle ra liderom, ra nią 

Vienna, p. L. Wleń, Faworłtner A. C., na 

•róstym dopiero »tary mletrz Rapid.

Zwykle o tej porze rota drożyny totejeze 
jryblerały się za granicę, tyra razem 3 — 4 i

CYRKOWE PIRUETY 
ех-nństrzów Europy, Papetz - 
Zwack. Para ta wyjechała do 

Ameryki.

Н1КГОН JUNOSZA

SŁOWO
HONORU

POWIEŚĆ
Z ŻYCIA KOLARZY
— ====: 12)

istotnie, po kilkunastu minutach doszli czołówkę, 
a wkrótce ujrzeli z da'eka Klaka, siedzącego przy drew­
nianym stoliku przed karo:mą.

— Wyjechałem trochę naprzód — śmiał się do kole­
gów nadworny błazen wyścigu. — bo wiem, że tu dobre 
piwo: ale było ml smutno samemu. Nie hibię tak bez kam­
panii, więc zaczekałem na was-..

Aż do Kartuz nie było już więcej żadnych emocji. Fa- 
lecki wypatrywał swego nowego znajomego, lecz ten wi­
docznie został w ty’e. Gdy podjeżdżali do Kartuz, Turczyn 
podjechał ostrożnie do Olka I szepnął:

— Tuż za kościołem uważaj!..
— Pamętam...
N:eportrzeżenie przecisnęli się naprzód, Raiwicz, któ­

ry jechał otoczony kilku mniej znanymi jeźdźcami .pega­
za“, również jakby tego wie zauważył. Dal Im 
wyjść na czoło bez oporu. Nie było nic dziwnego: je­

którą cłięfrue^ powitamy Polsce
dla konkurentów, umieszczonych na
tei samej pozycji.

— Czy spotkania nie będą kolidować 
z pucharem Davisa?

— Wykluczone. Mamy czas grać'
przez okrągły sezon. Gdyby nawet wy,' --------- ------ -------- ------- --------- ---- ,
padto na w.osnę spotkać się z którymś wacja. Austria, dla niewiadomych po- zegranych 7 punktów to iest Drocz 
państwem środkowo - europejskim* to wodów» jeszcze się waha, ais Buda- rwyklcgo programu, singel pań i mj.cst. 
można będzie zawsze mecz przen eść peszt jest przekonany, że i ona zgłosi, Obiecano nam przysłanie Mathłcu 
na jesień. Losowanie naszych gier od-, swój akces. j względnie Iribarne.

— Jednak polskie wnioski nie zyska- będzie się w Budapeszcie w terminie Niemcy, które przede wszystkim my Z powyższej rozmowy widz my. u
ly większość ? * ni* nctainngr**» w ira4dvm ra- śla n 7.drvhvcMf nitcharn n&v!£a. n;<* ^*a ktvzvs w naszych sootkaniach m edzy

— Tak, to prawda, chcielibyśmy aby 
w ramach pucharu rozgrywać miast 
dwu debli singel pań oraz mkst. Prze­
ciwko naszej propozycji wypowiedzieli 
się Jednak wszyscy delegaci. Nasz pro 
jekt kolidował z projektem jugosłowiań 
skim, który przewiduje ufundowanie 
specjalnego pucharu, pewnego rodzaju 
kobiecego Davis Ctrpu.

Moim zdaniem odrzucenie dezydera 
tów polskich nie obniża naszych szans 
w rozgrywkach. Przypuśćmy nawet, 
że nasz pierwszy debel Hebda — Tło- 
czyński nie odegra poważnej roli, to 
jednak druga para Bratek, Tarlowski 
będzie pewnie miała słabszych rywali 
i nie wszyscy nasi konkurenci będą mo 
gli na dirugm miejscu wystaw ć tak 
silną parę. Poza tym dzięki puchairowi 
nasz debel katowicki nabierze rutyny i 
może w krótkim czasie poczynić duże 
pos.ępy.

I

miecz obosieczny, który równie dobrze lendarz na rok przyszły. _
mógł nam pomóc jak i zaszkodzić. I--------- r—..... ------ . .------------

Pozostawałaby jeszcze do omówię- mecz nieodwołalnie odbędzie się 1—3 
nia sprawa konkurentów. Jak wiadomo, maja. Jedyną przeszkodą może być tyl 
do rozgrywek prócz nas przystąpiły: • ko wylosowanie Francji w pucharze 
Węgry Jugosławia, Italia i Czechosto- Dawisa, W ramach meczu zostanie ro-

Komisja przyjęta naszą propozyefę ł'

jeszcze nie ustalonym, w każdym ra- śla o zdobyciu pucharu Davisa, nie sta kryzys w naszych sęx>tkan:ach m ędzy 
- • • • zostanie uzgodniony nowią atrakcyjnego przeciwnika, gdyż państwowych można uważaó za zakon*

i.-i ,« przypuszczalnie operowaliby drugim czony. Przyszły sezon przyniesie me*
garniturem. Dlatego też komitet łatwo wątpliwie duże ożywienie. 
pogodził się z ich rezygnacją.

— Pan inżynier był też os atnio w lul1 - 1 •
Paryżu. Czy sprawa meczu Polska — 999^1 fi
Francja została ostatecznie zalatwio- 9

— Na szczęście, tak! Z propozycją _ 
zwróciłem się do prezesa związku mię- * 1
dzynarodowego mr. GaPey. który, jak' 10 
się okazało, jest jednocześnie człon- 1 szlifie_X

zic kalendarzyk 3
tak aby nie było żadnych kol.zji.

Wogóle konferencja szła po linii da­
leko idących wzajemnych ustępstw. 
Tak np. omawiano sprawę kol.zji mi­
strzostw międzynarodowych, zorganizo 
wanych w zainteresowanych kra.ach. 
Kotiiiec sierpnia jest przeładowany tego 
rodzaju imprezami. Nasze m s-trzostwa 
konkurują z jugosłowiańskimi, a tur­
niej na Lido odciąga nam graczy za­
grań. cznych. Ód przyszłego roku koli- ___ __________  ____
zje będą usunięte i w turniejach zosta- kiem komisji technicznej związku fran^ 
nie zachowana kolejka. i cuskiego. Miałem szczęście, gdyż moja

Zasadniczo jednak istnieje projekt re i propozycja wpłynęła akurat przed ze- 
formy turniejów w tym duchu, aby po­
wołać ogólne mistrzostwa środkowo-eu 
ropejskie, które będą się rozgrywały 
kolejno w każdymi zainteresowanym 
kraju, przy obowiązkowym udziale naj­
lepszych rakiet tych państw.

Projekt ten zostanie wmesicny na

i cuskiego. Miałem szczęście, gdyż moja

braniem komisji, która już układała ka

■ •

K.G.

^golą znacznie lepiej
Ж

Co do gier pojedyńczych, to istnieje zebranie iederacj. m ędzynarodowej (od 
mniemanie, że będą onę rózg^ywane*bęo)rA"ś:ę w mffoin i mistrzósiwa po- 
podobnie Jak w pucharze Davisa: każ- siadać będą charakter oficjalny, 
dy z każdym. Tak jednak nie jest. Ka- 
żde z państw będzie wystawiać 4 sing-

rozgrywane w ciągu dwu. a nie trzech

Wymieniony system uważam za wv

który Jest u nas na trzeć m miejscu. Bę 
dzie on zawsze groźnym przeciwnikiem

Walka o totalizatora 
Kłopoty, piłkarskiej stolicy Czech

Brno, w grudniu.
W Czechosłowacji z zaciekawieniem 

śledzono przebieg wycieczki Węgrów 
dc, Londynu. Porażkę ich przvieto z ci 
chnn zadowoleniem. Czesi bowiem za 
zdrościli Węgrom zaproszenia, którego 
dotychczas nie otrzymali.

------------------ e-cs . v-r 
wodowała zlikwidowanie przedsiębior­
stwa.

P- Burda nie dał za wygrana. Nie 
miał ochoty zrezygnować z wielkich 
zarobków postanowił więc rozpocząć 
walkę o swoje prawa i niedoszłe tysią 
ce.

Walkę swa rozpoczął od wydawania 
własnego dzienn!ka sportowego, które 
sc głównym zadaniem iest urabiani» 
opinii. Akcia nabierała coraz wieksze- 

„.1x0 natężenia, aż wreszcie oberwało sie 
Rpr ■ z lam „Sportu“ poszczególnym wyso-~ , ____  __ ,___ r\_ .....11.U

Była również mowa podczas konfe­
rencji o juniorach. Oto delegat Cze­
chosłowacji zaproponował zorgan.zewa 
n'e rozgrywek środkowo - europejskich 
dla juniorów. W tej sprawie nie miałem 
żadnych dyrektyw i n:e mogłem się 
wypowiedzieć. Prawdopodobnie P. Z. ■ 
L. T. poweźmie decyzję dopiero ro za-1 Qdv wowa o piłce nożnej nadmienić 
sięgnięciu opinii Z. Z. i P U. W. F-u. warto o akcji nrowadzonei od dłuższe

— Polska jeszcze proponowała, aby W czasu przez pewne sferv za woró 
o zwycięstwie ostatecznym decydowa- "■adzeniem totalizatora piłkarskiego, o-1' 
la ogólna suma punktów zdobytych we czywiście oficjalnie. Przybyły z Ber'- - •

;lina menager p. Burda1— zresztą hylyjko postawionym osobom. Oczywiścte 
wsoómik Billy Smitha z okresu berrń j -Sport“ został skonf iskowany i od le­
skiego i praskiego — tuż przed naru la ' dnia szczyci się. że jest pierwszym 
ty zalżyl w Pradze biuro totalizato-j na świecie pismem sportowym, skon- 
ra, które w ciągu krótkiego czasu zdn-< fiskowanvm nrzez władze, 
lało rozpalić umysły fanatyków piłkari W swe’ akcji, zmierzaiacej do żale- 
siwa. Za ..jedne" trzy korony można gabzowania totalizatora nie omieszkał 
było typować zwycięzców meczów li-' praski ..Sport" uiawnić szereg cieką- 
gowych i w' szczęśliwym wypadku wv | wvch cvfr. Oto dyrekcia loterii państ- 

, , ---------“r; f.itczcs »1; wOwej przeznacza pewien procent ze
me w sezonie osiągną czas 13 sek. n» i doskonale i p. Burda rozszerzył go na...' swych wpływów na cele sportowe.

27 sek. na ostatnich 400 mtr. Reszta

wszystkich meczach.
Wnóosek ten przepadl, zresztą byt to

Ze związku kolarskiego
Nadzwyczajne walne zgromadzenie 1 rie projektuje komisja sportowa P. Z. 

P. z. T. K. odbędzie sie we wtorek w T. K- Do kategorii A należeć będą za- 
Warszawie. Jedynym punktem porząd 
ku dziennego jest zm’ana statutu w 
niyś! zaleceń Z. Z.

W wigilie walnego zgromadzenia od 
bedzle się konferencja prezesów okrę 
gowych związków. Na konferencji tei 
poruszone będą aktualne dla polskiego 
kolarstwa tematy, ustalona linia pro­
gramu oraz sporządzony szkielet orzy 
szlorocznego kalendarzyka (trzy termi 
ny mistrzostw wojewódzkich i trzy mi 
strzo«tw Polski na szosie)

Podział sprinterów na dwie katego-

wodnlcy. którzv conaininiej trzvkrot-1 grać parę tysięcy. Interes Drosoerou al wowej Drzeznacza pewien procent ze 
me w sezonie osiągną czas 13 sek. ni i doskonale i p. Burda rozszerzył go na...1 -twych wpływów na cele sportowe, 
cstatnicli^dwustu metrach, albo czas; angielska ligę. W Pradze można hvlo Władze likwiduiac totalizatora powo 

u --*7;"-™ — .--L- Reszta typować zwycięzców londyńskich nie i jvwa!v s;e 7rzcde wszystkim na kon-

angiel'k!ego towarzystwa, wlec w .Р!ГП
Dc mistrzostw Polski stanać będzie m<> 
gla tylko elita sprinterska.

— . szczęśliwym wvna«u można ovi
»wie nagrody zamierza ufundować j grać przeszło pół miliona koron. 

H/.1K w roku przyszłym za najlepszy 
kolarski wyczyn oraz za wzorowe za­
chowanie sie i ducha sportowego. Bar­
dzo dobry pomysł!

szczęśliwym wynadku można bvto

. odoarly istnieniem 
tego „funduszu" sportowego.

..Sport" postanowił wiec ogłosić. Ja­
kie wynkl dat ten fundusz. Oto z fun­
duszu tego na związek gier sportowych 
nrzwadfo... 170 koron czeskich (30 zło 
tych!!!). Hokeistom poszczęściło sfe 

, uiritu <■«.... ..... "....... --I
i zł-). Uiawnien'e tych cyfr wprowadziło 
I w osłonienie o->!n!<' «nortowa którą do 

sie od Czechosłowack:ego Komi- 
lUO te*’’ ^':rrr,ii'kiego szczegółowych da­

nych w tei materii. mil.

wv

naTen ped do totalizatora odczula
swej skórze przede wszystkim państ­
wowa loteria czeska, która dopatrzyła --------------- ----------- ------------
sie w totalizatorze konkurenta i sno- ! bardziej i dostali aż... 320 koron <160

NARCIARSKIE UB,O,łV *O,O,WC ’«a zamówienie CpfiDTPni « MARSZAŁKOWSKAHHIłŁIHIlJlllL p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie ,,3101181 UL róg Chmielnej, front 1 p.

chali w żółwim tempie. Kolarze słabsi oie mleJi nic prze­
ciw ternu, gdyż to zwiększało ich szanse do zajęcia dobre­
go miejsca na finiszu, a było sporo pięknych nagród. Wszy­
scy wiedzieli^ że walka nastąpić musi, żę Rawicz i Turczyn 
driś właśnie rozstrzygną między sobą wielki spór o pierw­
szeństwo. Chyba—, że pogodzi Ich Falecki. Ten miał za, 
sobą właściwie tylko dwa biegi i to przegrane, lecz star­
czyły one, by w oczach kolarzy postawić go na równi 
z diworna głównymi faworytami-

— Hep! — krzyknął nag'e Turczyn i stanął na peda­
łach. Na dany sygnał Falecki zgiął się w kabląk, ściskając 
spazmatycznie kierownicę. W mgnieniu oka byli już obaj 
w pełnym pędzle.

Za nimi zrobiło się gwarno: okrzyki, skrzyp maltreto­
wanego metalu, gwałtowne taTcie opon o twardą glinę 
wyfaoi.

— Cholera — «słyszeli glcs Rawicza, oddalony o ja­
kieś 5 metrów.

— Gazu, ga-ni, wrzeszczał Olek, choć zdawał sobie 
sprawę, że szybciej już chyba nie sposób. Turczyn, przy- 
cięźki, lecz potwornie silny, parł jak lokomotywa. Slupy 
telegraficzne migały po bokach, jeden po drugim.

— Ja wam pekażę, psiakrew — donosił się wciąż, z te­
go samego odda'enia, glos Rawicza.

— Trzyma się jucha — sarknął Turczyn.
Minęli w szalonym pędne kilka słupów, wpadli do wsi 

I oklaskiwani przez mieszkańców. U wylotu słyszeli jeszcze 
głos rywala, ale już o wiele słabszy:

1 — Co? Mam sam jeden gonić, do diasfca?

— Prędzej, Stasiek! Już go mamy — zachęcał Falecki.
— Psia go..- — doniosło się ostatnie słyszane przekleń­

stwo Rawicza.
Pędzili całym tchem. W pewnym miejscu, od szosy 

odchodziła w prawo szeroka dobrze ubita droga. Turczyn 
skręcił, krzycząc równocześnie:

— Zmiana!
— Tutaj?... — zdziwił się Falecki. — Z szosy?
— Tu tylko taki maty kawałek... Dawaj że zmianę! — 

gorączkował się Turczyn.
Olek objął prowadzenie, lecz nie mógł jeszcze ukryć 

obawy:
— Bolę się, że zmyliliśmy-
— Przecież piąty rac tędy jadę! Nie gadaj, jedź, bo 

nas dojdą!
Falecki obejrzał się: — Za nami nikogo. Mówię ci.-.
— Praiwda, nikogo... Czybym rzeczywiście zmylił? 

Nie, to ntemożłrwe? W takim momencie...
Sprawa była jasna, to też Olek stanął:
— Zmyliliśmy, Staśkiu! Trzeba wracaj co sil!— Sły­

szysz? Tam jadą! Słyszysz? Zmyliliśmy!
Turczyn <z pasją rzucił rower o ziemię: — Jasna krew 

niech zaleje!
— Tu nie ma co rozpaczać! — zdecydował Falecki. — 

Trzeba naprawiać błąd. Jazda!
— Et, mam teraz wszystko gdzieś!
— Są jeszcze dwa etapy! Ja jadę! — I chłopak zatań­

czył dziko na pedałach. Po chwili był już na skrzyżowaniu; 
jechała właśnie duża grupa kolarzy- ■

— Czołówka daleko?
— Chyba z kilometr!
— Psiakrew! — Z grymasem bólu na twarzy, Faleeki 

1 Pędził jak wariat Mijał jednego po drugim, z taką szybko’ 
źcią, że nikt nie mógł się nawet uczepić,

— Ue kilometrów zostało?-
— Jeszcze pięć! — krzyknął mu ktoś z samochodu 

który szedł tuż za nim.
W chwili, gdy Falecki wlatywał jak bomba na prze­

jazd kolejowy, usłyszał, że na przedzie zerwał się hura­
gan okrzyków.

— Już!... Znowu przegrałem!...
Ukazała się przed mm długa asfaltowana prosta, a na 

końcu transparent z napisem ,,meta“. Zdołał minąć jeszcze 
dwu kolarzy i zupełnie nieprzytomnego chwycił w objęcia 
Gąsiorek. Otoczyło go cale mnóstwo ludzi. Twarze kręoi- 
ły mu się w oczach, prócz jednej, która wysunęła się na­
przód: blada, jakaś zdezorientowana zupełnie twarz stare­
go Ramockiego.

Chłopak od ra-zu otrzeźwiał- Istotnie, przed nim stał 
Ramocki, zgartrony, milczący, wpatrujący się weń mato­
wym, zgasłym spojrzeniem.

Falecki zacisnął nad głową pięści — i wybuchnął pła­
czem.

— No dobrze, dobrze, panie Aleksandrze, pocieszał go 
dyskretnie Gąsorek. Przyszedł pan piąty, ale tylko o dwie 
minuty... Nic strasznego. W dodatku, taki fajny finisz...• .d. C. B
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Jfan Fi»timan

Wizyta w Pęckowie, gdzie zaczęła się fantastyczna kariera syna roli wielkopolskiej

OC^EŁST

O Kamienn/k

Sron'ce

•w gospodarstwie i

robi. Przeżegna się nim robotę

O K Ziejce. Piłka

— A to pieszczę 
ście! Słyszeliś­
cie: Józek umarł!

— Któren Jó­
zek? Dósów. Piąt 
ków, czy sipod 
szkoły?
— Józek Noia.
— Noja umarł?! 

Ten co tak latał, 
że go aż do War 
sza wy wzięli? 
Zamordowali go 

w tern mieście! 
Powiedźcie Woj 
ciechu. jak to by 
ło?

— Dziś była Olimpiada w Berlinie 
1 ma się rozumieć Józek też latał. Ale 
me wygrał, bo kolki go schwyciły, zwa 
Hł- się na trawo i tak go wynieśli. A pod 
wieczór zmarło się chłopakowi...

— O rany boskie! Ze też na taki ko 
nieć mu przyszło... Siedziałby lepiej w 
Pęckowie i ziemie orał, niż po świecie 
się włóczyć. Zmarnowali nam Józka! 
A Nojowa już wie?
. — Wie. i do siebie dojść nie może. 
Akcyznika. który przywiózł tę wiado­
mość. dziesięć razy wypytywano jak 
to z synkiem było. A płacze, a lamen­
tuje...

— A ten akcyznik skąd wie o Nojim?
— Z miasta, z Czarnkowa przyje­

chał. W radio — powiada — o tym 
mówili. *

Tak. ten tegoroczny 1-szy sierpień 
należał niewątpliwie do najcięższych 
dni w życiu matki Józefa Noji. Mąż u- 
marl 16 lat temu, potem do ziemi po­
szła Marynka i dwu synów; czyżby 
Bóg chcial teraz zabrać do siebie jej 
najmłodszego, najlepszego chłopca? I 
taki krzepki, taki zdrowy był zawsze! 
Nie narzekał, nie kwękał nie choro­
wał... Na szczęście, była to plotka.

— A jak Sokół urządzał biegi, wy­
chodziłam na róg kolo Siemińskiego 
obejrzeć: patrzę leci Józef, a tamtych 
Bierna i nie widać. Zawsze był pierwszy 
i nie tylko w Pęckowie (co to walizkę 
wygrał), ale w Wieleniu. Wrzeszczy- 
aie, Wronkach, a nawet w Szamotułach 
i Obornikach!

Strasznie prędko latał. We Wrzesz- 
czynie czekalim chyba godzinę. Józef 
był już dawno ubrany, kiedy inni za­
częli przybiegać!

A raz nogę sobie widłami poranił.

W/UZEJZCZYNĄ

o

Jesteśmy w Pęckowie, wsi rodzinnej Józef» 
Nojl. Oto jego chata; ojciec w mundurze 
pruskiego landszturmisty (podczas wojny)* 
siostra Zosia karmi — jak jej Imienniczka i 
„Pana Tadeusza" — ptactwo domowe; sta­
ruszka - matka na poważnej rozmowie z cór­
ka; „Stolarnia Marcina Płatka", w której Jó­
zef Nojl nauczył się swego fachu; p. Irena 
Francuzikówna, towarzyszka zabaw dziecię­
cych biegacza; Noji podczas służby wojsko­
wej w 1930 roku, oraz podczas biegu „Kurie­
ra Poznańskiego" w 1933. kiedy zwrócił na 
siebie uwagę, zajmując drngie miejsce . z» 
Hartlikiem.

Pracował u Piątka 
tak jakoś nieszczęśliwie nogą stąpnął, 
że mu widły ciało przebiły. To była 
środa, a bieg w niedziele, we Wniebo- 
wstąpienie. Wszyscy Sokoli go ża­
łowali, że nie będzie mógł we Wron­
kach biegać i dla Pęckowa sławy zdo­
być.

Ale rano patrzę — Józka łóżko puste. 
Tak się zgniewałam! A on wraca wie­
czorem i mówi: „Nie wyzywajcie, mat 
ko. bo wygrałem. Lepieij mi jeść naszy 
kujcie!“.

— Bo wyjechał pokryjomu — wtrąca 
panna Zosia siostra najlepszego pol­
skiego długodystansowca — i nie wziął 
z sobą jedzenia. . Zwykle mama tyle 
chleba mu do walizki napakowala. że 
mnie się śmiać chciato. bo toby i na 
tydzień starczyło.

— A czy pani się nie gniewała na sy 
na, że zawraca sobie giowę bieganiem? J 

— Owszem, wadziliśmy się nieraz o 
to latanie, ale on mówił, że tak być mu 
*i. „Wy kobiety na tym się nie znacie". 
Później zobaczyłam że nie może być 
inaczej i dałam spokój.

Pamiętam we czwartek dwa rok! te 
mu pojechał do Warszawy, z zagrani­
cą się ścigał i dobrze mu się powiodło. 
Wtedy już poczułam, że w Pęckowie
r. ie zostanie, że mczem go tu nie za­
trzymam-..

— A skąd się u niego wzięła taka o- 
chota do biegania?

— Nigdy mi o tym nie opowiadał. 
Dopiero teraz, kiedy z Berlina wrócił 
i tydzień we wsi posiedział, przyznał
s. ę: „Jak byłem mały, cały dzień mo­
tyle i zające po lesie ścigałem. Krowa 
się pasła a ja chwili spokojnie nie usie 
działem. Tam się biegać nauczyłem!“.

— A w domu pan Józef był 
dzieckiem?

— O panie — bardzo! Serce 
wsze bardzo debrę, pomaga mi 
że. a nawet teraz jak przyjechał 
kowa dziękował specjalnie za 
wą opiekę Pierzyny mu zawsze na 
piec położyłam, jeść mu po domowe­
mu dałam, aż narzekał, że sadia na­
biera.

I religijny bardzo. Wszystko z Bo-

dobrym

miał za 
jak mo 
do Pęc- 
troskli-

giem 
zacznie, do kościoła co niedzielę pój­
dzie i z Bydgoszczy pisał, że jednego 
zepsutego chłopca na wiarę nawrócił. 
Pod tym względem wdał się w swego 
świętej pamięci nieboszczka ojca.

A zdolny—do roboty wszelkiej. Pa­
nie. jaki zdolny!... Szkole siedmiofcla- 
sówkę skończył i poszedł na termin do 
stolarki do s.wagra- Na czeladnika się; mina Józefa i 
wyzwolił mając 18 lat; cztery tygodnie | niem, a siostra z nieukrywaną dumą? 
trwał egzamin w Chodzieży, ale szafi-' ........................... ~ ”
nierkę najładniejszą . zrobił, więc
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cięż to wieś niebylejaka: ciągnie się ze 
trzy kilometry i 1111 dusz w niej miesz 
ka! Więc cóż dziwnego, że matka wsipo 

z czułem rozrzewnię-

________ ________ — Jak wrócił Józek z Berlina, z tej 
nierkę najładniejszą zrobił, więc go ‘ Olimpiady. w czerwonem ubraniu tu­
rnusie: i wyzwolić. I w domu cokolwiek; dzie z naszej wsi lecieli za nim jak ca 
zrobił — bardzo debra, praktyczna ro Cyganem! A wieczorem podczas kola- 
bota._____________________________ i cji naschodżi się tu tyle chłopaków, że

Mimowoli rzucam okiem ma Izbę.' w izbie ruszyć sie nie można. I dop:e- 
i Rzeczywiście stół i krzesła zbudowane i ro Józek musi opowiadać, jak to jest 
niezwykle solidnie. Nie kiwa się to. nie na świecie i co widział podczas swoich 
krzywi, nie rozłazi. Na stole robótka:; podróży.
zastałem panią Nojową przy szyciu I Teraj naprzykład opowiadał, że w 
Obok zeszyt „Posłańca Serca Jezuso-, Berlinie mieszkał w takim domu wktó 
wego“. Ściany czyściutkie, biało pobie rym podłogi są suknem obite. Pytam 
lone. Nad łóżkiem pląsają sarenki pięk- się więc jak tam podłogi my- 
nie wyhaftowane. Maleńka kuchenka. Ja. a on mówi, że specjalna maszyna 

Drugi pokój jest trochę większy. Sto I elektryczna przyjeżdża i cały kurz 
ją tu dwa łóżka szafa, stolik. Spośród wciąga. Pewnie, kto tak podróżuje, róż 
bibułkowych kwiatów wychyla się du nych cudów się napatrzy... 
źa statua Madonny. Na ścianie haftem: I 
„Święty Antoni, módl się za nami!“. |

Ten domek murowany i budynek gol

pić. ale jak go kto namawia, to nigdy 
się nie zgodzi tylko rzeknie: ..Nie mo 
gę pić. Ja musze mieć swoje sity do 
biegania“».

— To zadowolona panł z'syna?
— A pewnie1 Dobre dziecko, posłusz 

ne i wszędzie go oceniają. W wojsku 
był w Toruniu przy saperach — odrazu 
się kaprala dosłużył j chcieli go nawet 
na zawodowego wziąć, ale Pan Bóg 
pokierował inaczej. Tylko o żonie Już 
myśleć powinien: na Matkę Boską 
Siewną 27 lat skończył...

— Co matka chce, przecież narzeczo 
ną już ma!

Kot „Basia“ zainteresowany tematem 
zeskakuje z kuchni i zbliża się do towa­
rzystwa Nie lubię kotów; czas opuścić 
domostwo.

— A o swoim biegu na Olimpiadzie 
opowiadał?

__  _____ ________ ______ , — A jakże! Pisał (piszę do nas bar- 
spodarski. gdzie się chowa krowa, ro- dzo często i wszystkim się interesuje: 
sły prosiak i kurki panny Zosi—to ca.sły prosiak i kurki panny Zosi—to ca- i co w domu słychać, czy pyrki już w 
le Nojów bogactwo- Ziemi nie mają kopcu, jaka pogodę mamy, czy w go- 
źadnej. cztery morgi laki leżą za No­
tecią. już po niemieckiej stronie i do 
uprawy zboża się nie nadają. Tyle tyl 
ko, że krowa ma wypas. Żeby syn z 
Warszawy nie pomagał ciężko byłoby 
wytrzymać dwu niewiastom w tej cha 
tynce.

Józef Noji jest wsi i całej okolicy 
chlubą i bohaterem. Jak Pechowo Pęc- 
kowem — nie wydało jeszcze na świat 
takiego sławnego człowieka! A prze-
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KTO WYŻEJ?.’
Słynny rugbysta amerykański Hutchison nie daje się, jak wi­
dzimy, zdystansować gWleżdzie ekranu i tancerce 0'Duscoll.

raz takiego młodego biegacza Helak* 
“'Prezes'Sdkoła pęckowskiego p. Test (przed wojskiem jest), który doskona- 
ka jest robotnikiem w od'ewni żelaza 1© biega, a n:e możemy go wypróbo- 
czyli t. ?w. „lejami“ w Drawskim Mly wąć, bo gniazdo jest małe i pieniędzy 
nie. Odciągamy go na chwilę od robo-, na wsi niema. Może orzez zimę uzbię- 
ty i zapytujemy o początki nojowej ramy. Jo go na jaki bieg, wyślemy..^ A 
kariery.

— Wstąpiliśmy do Sokoła razem w szawie! 
1926 roku. Noji został zaraz wybrany 
sekretarzem gniazda. Pierwszy bieg w _____„ .. . „_____  ____ ___
Wieleniu przegrał, ale potem bil wszyst jów stoi samotna, od świata całego od- 
kich w całej Okolicy. Wiec wysylaliś- [ cięta- Nie wie stara matka, co się z jej

1 niech pan tam pozdrowi Józka w War« 
’ r-T *t<nr>iA I

*
Pada śnieg w Pęckowie. Chata No«

spodarstwię przychówku niema 
wszystkim!) jeszcze przed Olimpiadą. " '■“"■i . nęu- wis jwk mauM. w oic «
że czuje się przemęczony i bardzo się ?° coraz dalej a jak w Poznaniu Józkiem dzieje. Listy idą długo, jeszcze 
martwi, bo .Polska chyba niewiele bę- zdobył w biegu „Kuriera“ drugie miej- dłużej trzeba czekać na jego wizytę.» 
dzie miała ze mnie pożytku“. sce Jiąrtlikiem. odrazu przeniósł A gdyby tak wstawić do tej chatyn-

ł ..
dzo żałujemy, że Józek tak się od So-

1 kola oddalił, że teraz jest jak obcy...
— Musiał wstąpić do innego klubu, 

bo Sokół nie mógł mu dać tych możli­
wości. ale przecież sercem • jest zaw­
sze z wami i nigdy nie zapomni, że z 
Sokola wyszedł!

— Da; Boże, żeby tak było. Wiado­
mo. że w Sokole jest ciężko. Mamy te
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— A jak pan Józef był we wsi. nigdy j e „ a Polańskiego, 

karczmy nie odwiedzał?
— O. nie. Moi synowie nigdy nie pili 

i nie tłukli się z innymi. Trzy karczmy 
są we wsi Józef zarabia pieniądze i 
mógłby teraz codziennie butelkę wy-

ZAPAŚNICZA REPREZENTACJA POZNANIA 
uległa w sobotę Berlinowi. Od lewej: Rozpleszcz, Grodzki I, 
Jakubowicz, Tuszyński, Łukaszewicz, Mariański i Gąsowski.

My bar- ki biedne] aparat radiowy, włączyć za­
padły kąt w rytm ogólnego życia, wpro 
wadzić starą matkę w krąg smutków 
i radości przeżywanych przez jej sław 
nego syna. Jak myślicie, Czytelnicy? 

Byłby to przecież maty ekwiwalent 
za wzruszenia, których dostarczyły 
nam straty najlepszego długodyntai». 
sowca, byłby to budujący odzew bez­
interesownej wdzięczności.

W SZWECJI ŁARSSON, A KTO W POLSCE?- 
Książę Gustaw Adolf wręcza słynnemu narciarzowi, triumfatoro 
wi JS-ki olimpijskiej, Wielką Honorową Nagrodę Sportową 
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